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i ' ren u m era ta  m ie jscow a:
■ bez odnoszeniu:

Na rok  . . .  9 rsr.
,, 0 miesi? y . 4 50 k.
,, 3 miesiąc : . 2 25 k.
,, 1 m iesiąc . . — 75 k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. m iesięcznie.

Prenumerata zam ie jscow a
z odsyłką pocztą:

N a rok  . . .  12 rsr.
„  6 miesięcy . 6 ,.
» 3 miesiące . . 3 ,,
*» 1 miesiąc . 1 „

Pr en u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w  g łó w n y m  k a n to rz e  R e d a k c ji

p rz y  uljey Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, l> i  \  r  l i y i v i y V  4 £ T V
w księgarni A. T. liazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie, J ' j L f I j n A u l  I «

w księgarni J. S. Sołowiewa.

Z a  Ogłoszenia p o b ie ra  się: za je d e n  ra z  sześć k o p ie je k  od  w ie rsza  d ru k u  lu b  je g o  m ie j­

sca, za d w a  ra z y , dz iew ięć  k o p ie je k , za  trz y  ra z y , d w an aśc ie  kop ie jek  i t. d . —  

Oddzielne numera sp rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek .

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W sobotą, 5 ( 1 7 )  stycima, —  św. Faopempta muc*.
W  niedzielą, 6 ( 1 8 )  styczni*, —  B oho jaw len . flosp.
W poniedziałek, 7 ( 1 9 )  stycznia, —  Sob. św. Joanna pred.

Słońce wseh. o godz. 8 min. 4; zaah. o gods. 4 min. 17.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prsc* okserwatorjnm warssawskie.

Dnim 3  (15) Styetnia 1ST i  roku.
C i ś n i e n i e  p o - I T e m p e r, p o * .

j p o d łu g  CelcjU- W ilg o ć  n/ #
Bza.

K i e r u n e k  
w i a t r  n.

748.6  
751.2
755.7

+

+

3.8
3.7
1.4

90
83
89

zachodni. 
pót.-zachodni. 
pół.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W sobotą, 5 ( 1 7 )  stycznia, —  św. Antoniego opata.
W niedzielę, 6 ( 1 8 )  stycznia. —  Kat-św. Piotra.
W  poniedziałek, 7 ( 1 9 )  stycznia, —  św. Henryka bisk.

Wysokość wody n» Wiśle stóp 4 eali 0.

D ZIA Ł U R ZĘDO W Y.

Najwyższe Ukazy
Do llady Państwa.

I .
K ontro lerow i Państw a, ochmistrzowi D w oru Naszego 

Abazie, N ajm iłościw iej rozkazujem y być prezesem D e­
partam entu  E konom ji Państw a R ady Państw a, z aw an­
sowaniem go na rzeczyw istego radcę tajnego.

14.
N aszem u sekretarzow i stanu, senatorowi, rzeczywi­

stemu radcy  tajnem u Deljanowowi, Najm iłościw iej roz­
kazujem y być członkiem R ady Państw a, z uwolnieniem  
od obowiązków Tow arzysza M inistra Oświecenia P u ­
blicznego, z pozostawieniem na innych zajmowanych 
przezeń posadach i godnościach.

N a zasadzie a rty k u łu  11-go O rganizacji R ady P a ń ­
stwa, rozdział prezesów i członków w D epartam entach 
R ady Państw a wznawia się co pół roku.

W  skutku  te g o , mianowawszy przez Ukaz w dniu 
dzisiejszym w ydany do R ady Państw a, rzeczywistego 
radcę tajnego Abazę prezesem D epartam entu  E kono­
mji i rozkazując Naszemu sekretarzow i stanu, rze­
czywistem u radcy tajnem u Deljanouowi zasiadać w D e­
partam encie P raw  — pozostałych prezesów i członków 
D epartam entów  R ady Państw a zatw ierdzam y w tych 
godnościach i na pierwszą połowę 1874 roku.

N a oryginałach W łasną Jeg o  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R ,”
W  St. Petersburgu ,

1 stycznia 1874 roku.

Do Senatu Rządzącego.
I.

Naszem u jen e ra ł-  adjutantow i, jen e ra ł -  lejtnantowi, 
Towarzyszowi M inistra F inansów , senatorowi Grejgowi, 
Najm iłościwiej rozkazujem y być K ontrolerem  Państw a, 
z pozostawieniem w godnościach jen era ł-ad ju tan ta  i se­
natora.

I I .
Tow arzysza K ontro lera  Państw a, radcę tajnego 

Ostrowskiego, Najmiłościwiej mianujem y Naszym sekre­
tarzem  stanu, z pozostawieniem na zajmowanej przezeń 
posadzie i w godności senatora.

D yrektorow i osobnej K ancelarji do spraw k re­
dytowych, radcy tajnem u Szamszynowi, Najmiłościwiej 
rozkazujem y być Towarzyszem  M inistra Finansów .

Pom ocnika zarządzającego czynnościami K om itetu 
M inistrów, radcę tajnego Kaclianowa, Najmiłościwiej 
mianujemy Naszym sekretarzem  stanu, z pozostawieniem 
na obecnej jego  posadzie.

N a oryginałach W łasną Jego  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„ A L E X A N D E R ,”
W  St. Petersburgu ,

1 stycznia 1874 roku.

Najw yższe Dyplomy-
I.

Do Naszego sekretarza stanu, rzeczywistego radcy tajnego, 
Ministra Dóbr Rządowych Piotra Walujewa.

Ciągle czynna, św iatła i d ługa służba wasza, nace­
chowana gorącą gorliwością D a  pożytek T ronu  i O jczy­
zny, oraz gorliw e prace pod względem zarządzania po- 
wierzonem wam M inisterstwem  D óbr Państw a i pod 
względem wykonyw ania ważnych poruczeń, przez zau- 
farne Nasze na was w kładanych, zyskały wam prawo do 
szczególnego Naszego zadowolnienia. Na znak tako­
wego, Najm iłościwiej udzielamy wam, załączające się 
przy niniejszem, oznaki Cesarskiego orderu  Naszego ■ 
Świętego równego apostołom księcia Włodzimierza 1-ej  ̂ klasy, 1 
które rozkazujem y wam przyw dziać na siebie i nosić . 
w edług  przepisów.

Pozostajem y C esarską Naszą łaską dla was na za- • 
wsze przychylnym i.

Do Naszego admirała, członka Rady Państwa Mikołaja ■ 
Mietlina. :

D la  w yrażenia szczególnego Naszego z was zado- ( 
wolnienia i w nagrodę służby waszej, oraz niezm ordo- ■ 
wauej i gorliw ej działalności na stanowisku członka j 
R ady Państw a, Najmiłościwiej m ianujemy was kaw ale­
rem  Cesarskiego orderu  N aszego świętego równego apo­
stołom księcia Włodzimierza 1-ej klasy, oznaki którego, 
przesyłając przy niniejszem, rozkazujem y przywdziać 
na siebie i nosić w edług przepisów.

Pozostajem y Cesarską N aszą łaską dla was przy­
chylnymi.
p o d ^ o r y g in a ła c h  W łasną Jeg o  Cesarskiej M ości ręką

W  s T W u t g „, -A L E X A N D E R .’
1 styozma 1874 roku.

* R ada państwa, w D epartam encie E konom ji P ań ­
stw a i na O gólnem  Zebraniu , roztrząsnąwszy przedsta­
w ienie M inistra W ojny o zmianie punktów  3 i 7 art. 
1,182 t. I I I  Zb. P raw  (1857 r.) Ust. o służb. rząd.
0 w sparciach nie podlegających strącaniu na rzecz in ­
walidów, uchwaliła: l )A r ty k u łu  1,182 U st. o służb. rząd. 
t. I I I  Zb. P raw  (wyd. 1857 r.), o nagrodach i w spar­
ciach niepodlegającycli strącaniu dziesięciu procent na 
rzecz inwalidów, następujące poniżej punkta wyłusz- 
czyć tak: punkt 3: „W sparcia  na w ypagrodzenie stra t po-, 
niesionych w skutku pożaru, powodzi, rabunku  i 
tym  podobnych wypadków, przy k tórych  urzędnicy 
pozbawieni zostali niespodzianie swego m ajątku” : punkt 
7: „W sp a rc ia  na kurację z chorób i ran i na koszta 
podróży chorych i ranionych do w ó d ' m ineralnych, oraz 
na koszta podróży ranionych do miejsca urodzenia.” 
2) Poruczyć M inistrow i W ojny stosownie do tego 
zmienić redakcją odpowiednich A rtykułów  Zbioru P o ­
stanow ień W ojskow ych.

Pow yższa uchw ała R ady Państw a, 4 listopada 1873 
ro k u , Najwyżej zatw ierdzona została.

* Najjaśniejscy Pan, w nagrodę wzorowo-gorliwej sluiby ni­
żej wymienionych senatorów, radców tajnych, Najmiłościwiej ra ­
czył 1 stycznia r. b„ udzielić ordery: Towarzyszowi M inistra 
Sprawiedliwości Essenowi, Salomonowi i Luboszczyńskiemu —  
O r ł a  B i a ł e g o ;  Pol/terowi i Chwostowowi—  ś w. r ó w n e ­
g o  a p o s t o ł o m  k s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  
k l a s  v; Rosingowi i hrabiemu Szuwałotcowi — s w. A n n y  
1 -e j k l a s y  z K o r o n ą  C e s a r s k ą .

* Najjaśniejszy Pan, 1 stycznia r. fc., Najmiłościwiei raczył 
udzielić, w wydziale M arynarki, następujące nagrody; starszemu 
flagmanowi floty bałtyckiej i naczelnikowi eskadry pancernej, 
jenerał-adjutantowi, wice-admirałowi Butakowom 1-mu—  order 
O r ł a  B i a ł e g o ;  kontr-admirałom: dowódcy Cesarskiego jach ­
tu parowego „Aleksandrja” Falkowi 1-mu— a r e n d ę ;  ordery: 
młodszemu flagmanowi floty czarnomorskiej Rudniewowi 1-mu—
1 dowodzącemu oddziałem statków na morzu Śródziemnem, z Or­
szaku Jego Cesarskiej Mości Butakowowi 2-mu—  ś w. A n n y  
1 - e j  k l a s y ;  młodszym flagmanoui floty bałtyckiej: Puzynie 
i baronowi Majdlowi 1-mu i zawiadującemu dokami pływającemi 
w porcie kronsztadzkim, jenerał-majorowi Warwaciemu—  ś w. 
S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y .

* Najjaśniejszy Pan, w skutku najpoddaóniejszego przedsta­
wienia M inistra Spraw Wewnętrznych, Najmiłościwiej raczył 1-go 
stycznia r. b., udzielić order ś w. r ó w n e g o  a p o s t o ł o m  
k s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a s y :  stałym członkom 
gubernjałuych kolegiów do spraw włościańskich: petrokowskie- 
go— radcy stanu Sumbllłoici i lubelskiego —  radcy kolegjalnemu 
Iwanowowi.

* Najjaśniejszy Pan, 2 8 grudnia 1 87 3 roku, Najmiłościwiej 
raczył udzielić w wydziale Wojskowo-Sądowym następujące orde­
ry: ś w. A n n y  2- e j  k l a s y  — naczelnemu audytorowi 2-ej 
dy wizji greuadjerów, radcy dworu Tracewskiemu; ś w. A n n  v j 
3- 1  j k l a s y :  audytorom: Zarządu brzesko-litewskiej komen- j 
dantury, radcy honorowemu Pietrowskiemu; Zarządu Radom- I 
skiego gubernjalnego naczelnika wojennego, radcy honorowemu < 
Sudakoicoici i 2 bataljonu strzelców imienia jeneral-feldmarszał- j 
ka księcia Barjatyńskiego, radcy honorowemu Izrailewowi; ś w. j 
S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  n a-i 
czelnym audytorom: Zarządu 1 brygady saperów, radcy dworu j 
Nikitinowi; św . S t a n i s ł a w a  2 - e j  k l a s y :  sztabu 4 dy- ■ 
wizji piechoty, radcy dworu Popkowowi; sztabu 3 dywizji ka- j 
walerji, radcy dworu Barabanowowi i audytorowi Zarządu W ar-  ̂
szawskiego gubernjalnego naczelnika wojennego, asesorowi kole­
gjalnemu ŁukjanowowL

’ Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, 1 stycznia r. b . ,! 
turkiestański jenerał-gubernator i dowodzący wojskami Turkie- 
stańskiego okręgu wojskowego, zaliczony do Korpusu Inżynierji, ( 
junurał-adjutant, jenerał-lejtnant von Kaufman 1-y— a w a n so ­
w a  n y z o s t a ł  za szczególne zasługi na jenerała inżynierji, 
z pozostawieniem w obecnych obowiązkach i w godności jenerał- 1 
ndjutanta.

~ ' I
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale M arynarki, 1 stycznia 

r. b ,  a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  o d z n a c z e n i e  s i ę  
w s ł u ż b i e ,  z wice-admirułów na a d m i r a ł ó w :  liczący się 
w Ministerstwie Marynarki Zawojka, z pozostawieniem w Mini- I 
sterstwie; członek naukowego oddziału komitetu morskiego tecli- j 
nieśnego Newelski 1-y, członek głównego sądu morsko-wojenne- j 
go Nordman 1-y —  obydwaj z pozostawieniem na poprzednich 
posadach; liczący się przy flocie czarnomorskiej Kisliński 1-y, z I 
pozostawieniem przy tejże flocie i członek Rady Admiralicji Be- 
rens —  z pozostawieniem na posadzie.

* Departament Poczt. Stosownie do zawiadomień: 
N iem ieckiego zarządu pocztowego, podaje się do wia- , 
domości powszechnej, że do przesyłek (pieniężnych i ; 
pakietów i posyłek wartościowych), idących z Rosji do | 
Niemiec i transito  przez Niem cy, odtąd powinny być 1 
dołączane otwarte tow arzyszące adresa, bez wszelkich w 
nich doniesień piśmiennych; przesyłanie zaś przy  po- 
inienionych przesyłkach towarzyszących listów (tak 
otwartych, ja k  i zam kniętych) nie dozwala się.

* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznomi gu- > d ow ej, która d ok on a ła  sp rzed aży , p ozosta łą  część z a li-  
bernij Warszawskiej i Siedleckiej, u w o l n i o n y  z o s t a ł  z  e j cytow anej su in y  n ie  ty lk o  w g o to w iźn ie , a łe  i w  p a-  
s ł u ż b y ,  na własne żądanie, zaliczony do Warszawskiego gu- j  pierach p rocen tow ych  r z ą d o w y c h , po cen ie , notow anej  
bernjalnego Zarządu akcyznego, spadły z  etatu, podrewizor do- na g ie łd z ie  st.-p e tersb u r  g sk ie j i ozn aczonej W  ostatn io  
chodu tabacznego Pioir-Bronisław Czartoryski, od 1-go grudnia j otrzym an ym  jej ku rscetlu , z n iek tórym i przytem  w a-
187S roku. runkam i, szczegółowo w yłuszczonerni w ukazie Senatu 

Rządzącego z 23 marca 1864 roku ( uzupełnienie art. 4 
Najwyżej zatwierdzonej uchwały 5 m arca  1864 roku).

d) Osoby, k tóre  otrzym ał y pożyczki na kupno dóbr 
w zachodnich gubernjaeh tak na zasadzie uchw ały 5-go 
m arca 1864 roku, jak  i na zasadzie ustawy byłego sto-

W  guberniach Wileńskiej, Kowieńskiej i Grodzieńskiej nastę­
pujące dobra wystawione zostały na sprzedai przez licytację w 
styczniu 1874 roku w Wileńskim Rządzie Gubernialnym za 

długi, na zasadzie ukazu z 10 grudnia 1865 rokuz 
W gubernji Wileńskiej: w powiecie Trockim: dobre.-. B u- j warzyszenia nabywców dóbr w tycli gubernjaeh, mogą 

kiszki, skonfiskowane Stam brow skim  i Rodym yśl, oby- j wnosić na spłatę kapitału  d ługu  z tych pożyczek św ia- 
watela A lfonsa L adzkiego: j dec twa skupowe na 5 V a ° / o  Gągły dochód, tp 0 nom inal­

ly  powiecie Swięcianskim: Iieutka, obyw atela Sotera j nej cenie tych papierów  (ukaz Senatu Rządzącego 20 
Chodźki i Swiła, obyw atela Zygm unta M ackiew i- j stycznia 1869 roku).
eza. i e) N abyw ca dóbr bez przeniesienia d ługu  i bez o-

W  powiecie Oszmiaiiskim: W asiuki, M ikołaja i Ig n a - j trzym ania pożyczki, w cenie nie niższej od 15,000 rub., 
cego Zam brzyckich. | n z otrzym aniem  pożyczki lub  przeniesieniem  dłu;

W powiecie Lidzkim: Newisze, skonfiskowane obyw a- ’ ’ "  " ’ “ .........................................
telowi K saw erem u A leksandrowiczowi; Zdanowce, je -  
nerał-m ajora von Frankensteina; Połuża, obyw atela 
Ludw ika K uncewicza.

W powiecie Wilejskim: D ołginow o, obyw ateli K a­
mieńskich; Szypki, obywateli Kopeiów; cząstka we wsi 
Bujle, starozakonnego L ew ina.

W  powiecie Dziśnieńskim: Zastaryńce, w a/j częściach 
obyw atelki Ju lji Duszkowiez; O kuniew o, obyw atela 
N estora Bujuiekiego.

W  gubernji Kouńeńskiej: w powiecie Kowieńskim: P a-
liszki, mieszczanina K aro la  W ilgirda; Zabieliszki, oby­
watela Sergjusza Soloinki; Ignacogród, skonfiskowane 
Gąjsztorowi; folw ark Pejksw y, poddanego pruskiego 
M illera; H ojżew ka - Podatrum ie, szlachcica Szatyń- 
skiego.

W  powiecie Rosieńskiem: Tenieni, obyw atela Antoniego 
Billewicza; G raw żyki, skonfiskowkne Putwińskietnu;
D ytkenie, obywateli Butkiewiczów; Stokajcb, obywateli 
Swicynów; L inkow iec, obywateli P rzew łockich; Jaw - 
niszki, obywateli Przew łockich; Leonowo, obywateli 
G ubarew icza i Januszkiew icza.

W  powiecie Wiłkomirskim; Justynow o, obyw atela J u ­
styna Rudom iry; Żołciszki, obyw atela -Stanisława K a ­
czyńskiego; Żyndule, obyw atela Józefa  T ałucia; Swia- 
dość, obywatela hrabiego M orykoniego; Szm ulke, w l/2 
części obyw atelki Jadw igi Tubilewicz; Szaweljance, o-

d ługu  w
cenie nie niższej od 30,000 rub., do jakiegokolw iek na­
leżał by stanu, korzysta z praw a pędzenia okowity 
(uchw ała 5 m arca 1864 roku  art. 5).

i)  K upcy obydwóch gildij, k tórzy nabyli dobra w 
cenie nie niższej od wyżej oznaczonych każde, wynoszą 
śię do stanu dziedzicznych obywateli poczesnych (tejże 
uchwały art. 6).

g) W raz z nadaniem nabyw cy dóbr wyżej pom ie- 
nionych prerogatyw , w edług uchwały 5 ma'rea 1864 r. 
i zapadłych je j uzupełnień, w kłada się na niego i na 
jego  spadkobierców  i następców obowiązek podlegania 
przepisom, ustanowionym  w art. 26 i 27 uchw ały 5-go 
m arca 1864 roku, w przedm iocie zabronienia sprzeda­
wania i puszczania w dzierżawę i w zarząd nabytych 
dóbr osobom polskiego pochodzenia i żydom, z których 
ostatni m ogą być tylko gorzelanym i i dzierżawcami 
karczem, oraz dzierżawcam i i rządcami znajdujących się 
w dobrach m łynów, cukrow ni, hu t szklannyeh, "gorzelni 
i innych zakładów , zawiadywanie którem i w ym aga u - 
miejętności technicznych i pewnego kap ita łu  obrotow e­
go; ale żydzi nie mogą brać w dzierżawę, nie tylko 
całych dóbr, lecz i wchodzących do ich składu od­
dzielnych folwarków (ukaz Senatu Rządzącego 29 sty­
cznia 1867 roku, uzupełnienie art. 27 ■ Najwyżej za­
twierdzonej uchw ały 5 m arca 1864 roku).

_ _ Bardziej szczegółowe wiadomości dotyczące naby-
byw atela Ju ljan a  Surgow ta; Zanowieszo, oby wateli i wania dóbr w północno-zachodnim  kraju , można p o - 
Reuttow; 1 eljance, szlachcianki Cecylji Gosztowt. j czerpnąc ze „Zbioru Rozporządzeń Rządowych w przed- 

W  powiecie Szawelskim: W ilmontowicze, obyw atela j miocie osadzenia ruskich właścicieli ziem skich w kraju  
A ntoniego Goscewicza; Omole, obyw atela braneiszka ^północno zachodnim ,” w ydanego w 1870 r. z rozpo- 
Nutowca. " rządzenia jcnera ł-gubernato ra  w ileńskiego, kowieńskie-

W powiecie Nowoaleksandrowskim: B ukiszki, obyw ate- g°> grodzieńskiego i mińskiego, a szezegóło ve nrzepi- 
tela Jerzego  W asilew skiego; Purpiszki, obyw atela M a- P°d względem zastawiania dóbr w Tow arzystw ie 
ksym a Rudom iny; K ujki, obyw atela A leksandra Szy- wzajemnego kredytu  gruntow ego można otrzym ywać w 
szki; Smołwy, obywatela Ja n a  T ura; Abele, obyw atela Dyrekcji tego Tow arzystw a i w wileńskim jego kan- 
L udw ika Pietkiew icza; A leksandrow o, obywatela L u - torze- 
dw ika Pietkiew icza. i “

W powiecie Poniewieżskim: B ejnarow o, obyw ateli f  
Gouwaltów; Nocejki, szlachcica Zygm unta D ow naro- ( 
wicza (z sprzedaży obowiązkowej).

W  powiecie Telszewskim: B urne, obyw atela D onata 
Rubażewicza; Podegitne, w 13/u  częściach obywatela 
Ja n a  Pawłow skiego; K iersztejne, obyw atela W incento- 1 
go Szukszty; K ujtajne, szlachcica K acpra M ackie- ‘

DZIAŁ W EW N Ę TR Z N Y

WIAB0JB0ŚCI KRAJOWE.
Z OKOLIC RUDY GUZ0WSKIEJ.

wicza.
(Korespondencja Dziennika Warszawskiego). 

j 8 (20) Grudnia 1873 r.
W  gubernji Grodzieńskie]: w powiecie Bielskim: K ru g łe -  1 S trony tutejsze, tak samo jn k  okolice przyległe miastom 

Paulinow o, obyw atelki W eroniki Zawadzkiej. Łodzi, Zgierzowi i O zorkowowi, należą u nas w kraju
W  powiecie Słonimskim; Chorybrowicze, obywateli do najwięcej rozwiniętych przemysłowo. J a k  tam fa- 

Adaraowiczów. 1 bryki bawełniane i wełniane stanowia edówna oaK*

w styczniu i lipcu. N abyw ać dobra w kra ju  Pó łńo- i dobroci swego w yrobu w krajowym  cukrowniczym 
cno-Zachodnim mogą wszystkie osoby pochodzenia nie przemyśle, zajmują też one bodaj czy nie najpierwsze 
polskiego i nie żydowskiego. Na praw o nabyw ania miejsce. P raca  w cukrowniach H ennanow skiej, O ry- 
dóbr i korzystania z przywilejów miejscowy jenera ł- szewskiej i Guzowskiej zatrudnia blisko tysiąca ludzi, 
gubernator udziela świadectwa, po złożeniu należytych a produkcja buraków  cukrowych, na potrzeby trzech 
dowodów: o pochodzeniu, wyznaniu i zaufaniu pod tych fabryk, stanowi jedną z podstaw tutejszych goapo- 
względem politycznym . Przyw ileje w edług Najwyżej darstw  rolnych. W szakże najważniejszą z fabryk jak ie  
zatw ierdzonej 5 m arca 1864 r. uchw ały Kom itetu Za- tu mamy, jest znana całemu światu przemysłowemu fa- 
chodniego i dodatkow ych do niej przepisów, są nastę- 1 bryka płócien i wyrobów lnianych w Żyrardow ie, 
pujące: j W pływ  z wszystkich tych zakładów fabrycznych nie

a) P rzy  kupnie na licytacji publicznej dó b r zasta- tylko na życie i dobrobyt ludności tutejszej, ale nawet 
wionych w instytucji kredytow ej lub obciążonych dłu- na zewnętrzną fizjonomję całej okolicy jest widoczny, 
gietn skarbowym , nabywca ma prawo przenieść na do- Są jeszcze ludzie sięgający pamięcią do owych czasów, 
bra nabyte ten lub ów dług, w rozmiarze, nieprzeno- kiedy na miejscach g d z i e  dziś w re ruch i życie, zale- 
szącyrn taksy dóbr, z obowiązkiem spłacania pierw sze- gafy obszary leśne, przecięte^ nielieznemi wioskami z 
go w edług przepisów, istniejących dla instytucij k redy- niewielką ubogą ludnością, le r a z  wioski i 03ady  w lo­
towych, a ostatniego—na zasadzie przepisów bankowych, ścian, po największej części kolonjalnie pourządzanych, 
w ciągu 37 lat, opłacając 6u/0 rocznie (uchw ała 5 m ar- gęsto rozsiadły się przy sobie. Chaty lubo zbudowane 
ca 1864 r. a rt. 4). jeszcze na dawny sposób, odznaczają się pewną schlu-

b) Jeżeli nabyw ca pragnie zapłacić d ług i pomie- dnością i świadczą o dostatku i zamożności. N ierzadko 
nione w poprzednim punkcie, lub ich część, nie wyłą- też po wsiach napotkać można siedziby włościan z dużemi
czając procentów, instytucji kredytow ej, to może doko- o s z k l o n e i n i  oknami, dachem krytym  gontam i, gankiem  
nać wypłatę pięcioprocentowemi świadectwami sku- i ogródkiem, w którym  znajdzie się i k ilka  drzew  o- 
powemi i 5 ll2ul0 rentą, po ich nominalnej cenie (tejże wocowych i kwiaty. ó\ ypadki pijaństwa jeszcze nie- 
uchw ały art. 4 i 17). . . , ,kiedy daJ.V »? spostrzegać, ale nałóg ten choć zwolna

c) Osobie k tóra  nabyła na licytacji piiblicznej ^uo- lecz^ zmniejsza się i zmniejszać się musi, przy coraz
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*two włościan przybyw a w tym  czasie do W iskitek , 
dziś osady, daw niej miasteczka, i ,tu  robią zakupy do 
domów na zbliżający się obchód Św iąt Bożego In uro­
dzenia. Z akupu ją  oni znaczne ilości herbaty , cukru, 
cytryn, bakalji i innych różnych artykułów , o k tórych 
użytku  naw et nie mieli w yobrażenia dziesięć la t temu. 
N iepodobna przeto, aby to  stopniowo wzmagające się 
naw yknienie do lepszego życia nie wytępiło zw olna u- 
Dodobania do w ódki i pijaństwa. Spraw dza się tu więc 
ekonom iczny pew nik, że dobrobyt m aterjalny wywiera 
n iezm ierny wpływ  um oralniający. .

P od  tym  też w zględem  dobroczynne działanie ist­
niejących tu  fabryk  je s t niezm iernej wagi. _ F ab ry k a  
otw iera włościaninowi źródło dochodow jak jch   ̂w 
innej okolicy nie znajdzie. N ajprzód osięga zyski z 
upraw y buraków , bądź to sam je  plantując, bądź to 
pracując przy plantacjach prow adzonych na większą 
skalę. D alej znajduje sposobność zarobkow ania przy 
dostawie buraków  do składów  fabrycznych i fabryk, a 
że to źródło  zarobkow ania ma wielkie znaczenie, dość na 
dowód powiedzieć, że roczna przeeięciowa ilość, bura-

D ochodu czystego zyskano z tego w idowiska prze­
szło 100 rubli. {Dzień. Gub. Płoski).

* Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności, w edług
rocznika za rok  1872, datujące swe istnienie od lat 
pięćdziesięciu ośmiu, liczy 593 członków płacących sta­
łe sk ładki miesięczne na egzystencję miejscowej insty­
tucji dobroczynnej. Z tego Tow arzystw a w ybiera się 
rada  gospodarcza, zarządy w ydziałów starców i kalek, 
wydziału sali sierot, w ydziału ochrony dziatek, wydzia­
łu  pożyczek dla urzędników  i rzemieślników, oraz filja 
w ydziału poboru składek w W arszawie. U bodzy pod 
opieką Tow arzystw a zostający, czyli wszystkie powyżej 
wymienione w ydziały utrzym yw ane są: 1) z procentów 
od kapitałów  w B anku  Polskim  i hypotecznie lokow a­
nych; 2) z procentów  od listów zastawnych, likw idacyj­
nych i obligów; 3) z czynszów z nieruchomości; 4) ze 
składek stałych od członków Towarzystwa; 5) z kwest 
i różnych ofiar; fi) z balów, z lot.erji fantowej i z te­
atru  am atorskiego; 7) z procentu od danych na zastaw 
kosztowności; 8) z k ar na rzecz Tow arzystw a zasądzo

ków przez trzy  tutejsze fabryki spotazebowywana, wy- ] " ““" 7  ^  z p’r o ' entów oti pożyczek urzędnikom; 10) z, 
nosi o k o ł o  sześoiukroć stutysięcy korcy. .Nareszcie lu - ogro(lu j 0 ocp 1.()ny należącego, i 11) z rem anentu z r.
dność wiejska, dorośli, kobiety i dzieci, znajdują tu  przez 
cały czas trw an ia  kam panji, to  jest przez pięć zimo­
wych miesięcy, w k tórych  zawsze na wsi o pracę naj­
trudniej, stosunkowo bardzo łatw ą sposobność zarob­
kow ania w samych fabrykach. O bok tego nagrom a­
dzenie znaczniejszej ludności w k ilku  dość blizko siebie 
położonych, punktach, ja k  R uda G uzow ska, Żyrardów , 
O ryszew, Guzów, W iskitki i H erm anów , w pływ a nie 
m ało na podniesienie cen wszelkich produktów  wiej­
skiego dom owego gospodarstw a, ja k  drobiu , masła, se­
ra , nabiału  i t. p., czyniąc nader łatw ym  i pewnym
zbyt takow ych. . . .

G ospodarstw a też ro lne tak  w iększe ja k  i mniejsze 
stoją pod względem rozwoju znacznie wyżej niż w in­
nych, naw et lepiej z na tu ry  uposażonych okolicach. D o 
najcelniejszych gospodarstw  w tutejszych stronach nale­
żą dobra Szym anowskie, urządzone  ̂ze znacznym  na­
k ładem  i starannością, oraz dobra Skotniki, D ry  bus i 
w iele innych, któro szczegółowo w yliczać tu  m epodo- 
t )D 3 - ‘

O kolica tutejsza posiada naw et w W iskitkach, j a to  
pukcie centralnym , Tow arzystw o zaliczkowe. Istnieje 
ono od bardzo niedaw na, bo dopiero od kwie- 
tn ia roku  bieżącego. W  tak  kró tk im  przeciągu czasu 
nie m ogło więc, rzecz prosta, rozw inąć się należycie i 
sfery swego działania rozszerzyć o ty le , iżby dobre 
skutki, ja k ic h  po tego rodzaju  instytucji oczekiwać na- 
leży, były  ju ż  widzialne. N ie m ogło to nastąpić tem - 
bardziej,*żc dotychczasowe dośw iadczenie wskazało sto­
warzyszonym  potrzebę zreform ow ania niektórych w arun­
ków  ustaw y, w którym  to celu p ro jek t ma być nieza­
d ługo opracow any i rozpatrzony. Zam ierzone zm iany 
ustaw y, m aja dążyć do tego , iżby włościanom i d ro ­
bnym  rolnikom  o ile możności uprościć i u łatw ić ko­
rzystanie z k redy tu  udzielanego przez Tow arzystw o 
zaliczkowe. N aturaln ie  także rozszerzenie zakresu jego  
działności i skierow anie j j j  na najwłaściwszą drogę, 
musi wyrzeć wpływ korzystny  na in teresa sam ego l o -  
w arzystw a, i zarazem  okaże najw iększe usług i ludności

1871 pozostałego. Co wszystko, prócz ofiar w naturze 
przyniosło w r. 1872 dochodu rub. 5,525 kop. 20. L 
tej sumy poczynione zostały wydatki: 1) wedle ogol- 
nego zarządzenia rady  gospodarczej, na w sparcia stałe 
i czasowe, na urządzenie lo ttr ji  fantowej, na reparację 
domu T ow arzystw a, u i  sk ładkę ogniową z budowli 
Tow arzystw a i t. p. n ijo d zo w n j odnoszą-ce sie do lun- 

.••.i notrzebv. rs. 982 k ,
,718; 3) na u-

d u s z ó w  Tow arzystw a potrzeby, rs. 982 k. 71; 2) na u- 
trzym anie domu starców  i kalek rś, 1,718; 3) na  u- 
trzym anie ochrony rs. 921 k. 59';' 4) rlą, utrzym anie sie 
ro t rs. 1,355 k. 8 3 1/*. Razem rś. 4,888 kop. 91'. I o -  
zostało więc w rem anencie rs. 03d kop. 29, czyli tnniej 
od rem anentu z r. 1871 pozostałego o is . 78 k. 2 2 1/2. 
Za powyższe sumy u trzy m y w aro  starców' i kalek przez 
dni instytutow ych 14,600; w ochronie m ałych dziate i 
przez dni 12,240; w sali sierot przez dni 8,030; ko­
rzystało z pomocy Tow arzystw a, biednych w mieście 
m ieszkających, w ciągu r. 1872 osób 220. {Gaz. Warsz.)

* Ceny targowe bydła, zboża i innych artykułów  
żywności w  m. Suwałkach, od 19 (31) do 26 grudnia 
( i  stycznia) 1873 roku. Ceny przecięciowe były następują­
ce: Za konia od 25 do 70 rub., za wołu od 30 do 5o 
rub ., za krow ę od 20 do 30 rub ., za cielę od 3 do 
4 rub., za w ieprza od 15 do 30 rub., za owcę lu 
barana od 2 do 3 rub. 50 kop.; za czetwmrt: żyta o 
rub. 95 kop., jęczm ienia 6 rub . 50 kop.,owsa 4 rub. o 
kop., g ryk i 5 rub ., grochu 8 rub. 95 kop., kartofli 2 
rub. 45 kop.; za czetw eryk kaszy pszennej 1 rub. 
90 kop., jęczm iennej 1 rub. 30 kop., gryczanej g ru ­
bej 1 rub . 80 kop., drobnej 1 rub. 60 kop.; za pud: 
mąki pszennej 1-go gatunku 2 rub. 40 kop., 2-go ga­
tu n k u  2 rub. 20 kop., żytniej 1-go gatunku  1 rub, 
20 kop., 2-go gatunku 70 kop.; za funt: ehleba py­
tlow ego 3Va kop., razow ego 2 1/* kop., m ięsa w ołow e­
go 1-go gatunku  7»/, kop., 2-go gatunku 7 kop., cie­
lęciny 7 lL kop., w ieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 
2-go gatunku  8 1/* kop., baran iny  5 1/, kop. { D z i e ń .  

Gub. Suw.).

•  D n ia  29 listopada (11 grudn ia) we wsi M ętne 
gm inie W łodojew o, powiecie słupeckim , czteroletnia 
dziew czyna w łościańska Józefa Zbitow ska, p o z o s ta w i o- 
n a  W iz b ie  b e z  d ozoru , zbliżyw szy się do napalonego 
pieca, przez nieostrożność zapaliła na sobie odzież 
w skutku  oparzenia zm arła.— {Dzień. Gub. Kaliski).

tutejszej. . ,
O d kilku  la t agituje się tu  myśl m ogąca m ieć bar­

dzo ważne znaczenie d la  całej okolicy, a przedew szy- 
stkiem  dla samych fabryk , k tó re  poruszyły ten przed­
m iot. Idzie tu  o poprow adzenie lin ji kolei żelaznej, 
k tó raby  w ychodząc ze stacji R uda G uzow ska, przecho­
dziła przez Ż yrardów , O ryszew  i Guzów i opierała się 
aż o H erm anów , jako  punk t nnjdalśzy. L in ja  taka 
m iałaby zatem około 14 w iorst długości, a pomimo n a ­
w et znacznych kosztów, opłaciłaby się w bardzo n ie­
d ługim  czasie, na samej oszczędności pozyskanej na ko- 
sztach przewozu buraków  ze składów  w Rudzie Cruzo- 
wskiej do fabryk, oraz na przewozie węgla na potrze- 
by czterech fabryk, a niemniej na transporcie  cukru, 
przew ożonego wozami bądź to do samej W arszaw y, 
badź to  do najbliższej stacji drogi żelaznej w Rudzie, 
nie mówiąc już o przew ozie maszyn i rozm aitych ma­
teriałów , k tó re  fabryki albo sprow adzają dla siebie, al­
bo też od siebie wywożą. Tym czasem  obsługa fabryk  f  o
odbyw a się niedaw no zbudow aną źwiTÓwką, k tó ra  n a- j widowisk,
wet dotąd na pewnej, lubo nie wielkiej przestrzeni nie ; P 
zupełnie je s t wykończona. Szossa ta wprawdzie jest 
już  znakom itym  postępem w stosunku do dróg kom u- • z  ogłoszonego niedawno drukiem  spraw ozdania za
nikacyjnych, jak ie  tu  były przed laty, nie u lega w szak- | fok lg ? 2  w arszaw st i eg0 m iejscowego zarządu Towa 
że zaprzeczeniu, że kolej, naw et konna tylko, jeśli i 
przyjdzie do skutku , 
nym  naprzód.

WIADOMOŚCI MIEJSCOW E.

* W  niedzielę, 6 (18) stycznia, o godzinie 8-ej wie 
czorem, w sali K lubu ruskiego, dany będzie na cel do 
broczynny, drugi i ostatni koncert przez p an i^  LeoilOW,
artystkę C esarskich teatrów , prim o-contralto  opery pe- 
tersburgskiej, podług p rogram u zam ieszczonego poniżej

bedzie w i e l k i m  krokiem  zrobT o-j rzystw a pielggn* ran ia ranionych i chorych woj o wm
kÓW, zostającego pod Najwyższą opieką Najjaśniejszej 
Cesarzow ej okazuje się, że w roku  zeszłym znajdow ało 
się w oddziale warszawskim wszystkich członków-założy- 
cieli 123, w tej liczbie: 1) 6 członków, k tórzy  złożyli
jednorazow e składki, w wysokości po 200 rubli każdy,

Jeżeli jed n ak  widać postęp w całej tutejszej okoli­
cy, to i postęp i rosnący dobrobyt ludności nigdzie nie 
jest tak  widocznym i znacznym  ja k  w Żyrardow ie. 
W iadom o, że fabryka żyrardow ska lezy tuz, bo me 
dalej ja k  o pół wiorsty od stacji Ruda. P rzy  samych

rzystwa, w ilości 539 rs. 79T/a hop. D o sprawozdania 
dołączona została lista im ienna członków honorowych 
Tow arzystw a, dalej członków honorowych, prezesa, je ­
go towarzysza i członków warszaw skiego zarządu miej­
scowego, lista członków honorowych i rzeczywistych 
warszawskiego kom itetu dam skiego i wreszcie skład 
osobisty wszystkich członków , z w ykazaniem  wysokości 
wniesionych przez nich ofiar, t. j .  założycieli, człon­
ków rzeczywistych i spółuczestników.

* Warszawska Gazeta Poiśnyjna zamfesż&a następujące
t m a d f c i  m ie j s k ie :

—  W  d n iu  o n eg d a jszy m , J ó z e fa  P a z d y ń sk a , m ieszk an k a  g m i­

ny B tonia, pow iatu  K u tn o w sk ie g o , la t  4 3 w ieku licząca , z n a jd u ­

ją c a  się n a  k u ra c ji w o ddzia le  o b łąk an y ch  p rzy  sz p ita lu  D ziec ią ­

tk a  J e z u s , n a  ch u stce  p rzy w iązan e j do o k n a  pow iesiła  się.

— - W  cy rk u le  Z am kow ym , L eopo ld  T re u , em ery t, w dom u 

pod j \ i  4 n a  N ow em -M ieśęie  zam ieszk a ły , z m a rł nag le .

I  INNYOH GUBERNI!.
* Nadzwyczajne posiedzenie iuskiego Towarzystwa 

historycznego. {Dokończenie *). „O cenienie dokładne 
i gruntow ne osobistości dziejowych możebne jest je d y ­
nie wrazie obfitości źródeł, przystępności pod wzglę­
dem korzystania z takow ych, oraz możności w yjaw ia­
nia wszystkich danych, bez w zględu na to, czy św iad­
czą one na korzyść działaczy dziejowych, lub też p rz e ­
ciw nim. Im  większa jest obfitość dokum entów , takich 
zwłaszcza, w których fak ta  opowiedziane są z najsprze­
czniejszych punktów  zapatryw ania się, tein trafniejszy 
musi być pogląd na działalność i znaczenie osob histo­
rycznych, i zarazem na tę epokę, w której one działa­
ły. Osoby historyczne nie obawiają się ani brudów, 
ani oszczerstw m iotanych na nie riiókibdy przez społ- 
czesnycli. W szystko to przetapia się w tyg lu  histo­
rycznym , z k tórego osoby te ukazują się w obćc po­
tomności oczyszczone i jaśniejące blaskiem . Dlii epoki 
Cesarzowej K atarzyny  II , bardzo m ało, nic praw ie nie 
zrobiono dotąd. O prbcz dziesięciu  tomów całkowitego 
zbioru praw , gdzie tak  świetnie objawia się Tńądrość 
praw odaw cza M onarchini i doświadczenie praktyczne 
Je j zdolnych dygnitarzy i doradców, którzy wszyscy 
praw ie bez w yjątku byli mężami myśli i czynu, do 
czasu ukazania się wydawnictwa przedsięwziętego z 
woli Najdostojniejszego Prezesa naszego 1 oSvarzystwa, 
nie możemy wykazać ani jednej pracy, k tó raby  zasłu­
giw ała pod jakim kolw iek bądź względem na uw agę i 
odpow iadała najmniej naw et w ybrednym  wymaganibm 
gadacza. Tymczasem zaś coraz bardziej czuć się daje 
potrzeba całego szeregu badań naukow ych, k tóreby 
rzuciły  św iatło na epokę Cesarzowej K atarzyny  I I ,  pa­
m iętną pod względem zarówi ó życia politycznego na­
rodu, ja k  i w dziejach literatu ry  i nauki ruskiej, na 
epokę noszącą imię M onarchini, k tó ra  ukochawszy ca- 
:em sercem  swą d rugą ojczyznę, nauczyła się je j języ ­
ka, zbadała byt jej ludu i je j dzieje. D la  tych ostat­
nich, Cesarzowa K atarzyna I I  zdziałała tak  wiele, p ra ­
cow ała sam a tak  usilnie, że pozwolę sobie zatrzym ać 
waszą życzliwą uwagę na krótki rys Je j zasług na. po­
lu  historjografji ruskiej. N auka historji ruskiej bieize 
początek za czasów K atarzyny  II . W  w yrazach tych 
nie m a najm niejszej przesady. Jeżeli przypom nim y so­
bie, co zrobionem  było przed N ią i w jak im  stanie hi- 
storja dostała się do rąk  Karam zinow i, to  w yrazy mo­
je  okażą się praw dą niezaprzeczalną. Za Je j panow a­
nia ogłoszono drukiem  po raz pierwszy liczne nasze 
k ronik i, k tó re  dały  Schlotzerowi możność przystąpienia 
do jego  pracy pom nikowej; dzięki Je j opiece i zachę­
cie, książę Szezerbatow wziął się do napisania kom ­
pletnej historji Rosji, doprowadzonej prrez niego do 
czasów powołania na tron M ichała Teodorow icza i ma­
jącej dotąd znaczenie z powodu obszernych do niej do­
pisków; z Je j rozkazu wyszła także z d ru k u  historja 
rosyjska Tatiszczewa* k tóry  z powodu liberalnego spo­
sobu myślenia, ściągnął na siebie i na swą pracę po­
dejrzenie o liberalizm  pod w zględem  nie ty lko ducha, 
lecz i polityki; z Je j udziałem  bezpośrednim , Nowikow 
rozpoczął „O pow iadania o Starożytośćiach Rosyjskich'-, 
k tóre  p rzybrały  potem  nazwę „Starożytnej B ibljoteki 
Rosyjskiej" i k tó re  zaw ierały najważniejsze dokum entu 
rządowe i historyczno-praw ne, i przy czytaniu k tórych 
(jak  pow iada w y d a w c a )  łaskaw y czytelnik „nie zostanie 
tknięty  apopleksją, ani też nie dozna częstych i o k ru ­
tnych mgłości, nie uczuje zapachu niem iłego, i nie za- 
krztusi go zgnilizna i kurz okryw ający starożytności"

budynkach fabryki, potrochu zaczęły się wznosić dom - jeS7Cze w 1868 (5) a w f 870 roku (1) i 2) 117 osób, 
k i i domy, z k tórych  utw orzyła się powoli osada fa- k tófe ^
b ryczna Żyrardów , m ająca obecnie przeszło cztery ty  
siące ludności. Z okien w agonu, jadąc  od W arszawy 
k u  Rudzie, widzieć się daje szereg m urow anych no­
wych jednopiętrow ych domów. Są to  m ieszkania dla 
robotników , wystawione w roku  zeszłym kosztem w ła­
ścicieli fabryki. Schludna, a naw et miła d la  oka po­
w ierzchowność tych dom ków, świadczy pochlebnie o sta­
rannej dbałości właścicieli o by t robotnika. Rzeczywi­
ście mało, nie ty lko u nas ale i za granicą, spotkać 
zakładów  fabrycznych, k tóreby  w tym  kierunku  tyle 
okazyw ały staranności. R obotn ik  żyrardow ski me ty l­
ko że w fabryce otrzym uje za swą pracę dosyć wyso­
kie, a zastosowane do zdolności w ynagrodzenie pienię­
żne, ale prócz tego m a nad sobą opiekę baczącą zaró­
wno na jego  potrzeby m aterjalne ja k  i m oralne. W  do­
m ach postawionych przez fabrykę, znajduje dogodne 
pomieszczenie za cenę nadzwyczaj um iarkow aną, a obok 
tego, pom yślano również o dostarczeniu mu tyle po­
trzebnej każdem u, co przez cały tydzień pracą jest za­
jęty  rozryw ki; dla kształcenia dzieci otworzono szkół­
kę; a obecnie jeszcze ma być w Żyrardow ie postawio­
n y  kościół. T ak a  dbałość o dobro pracowników idzie 
tu  w parze z um iejętnem  i postępowem prowadzeniem 
samej fabryki, dobroć wyrobów której znaną je s t po­
wszechnie. P ro d u k c ja  fabryki w ciągu paru  la t zdwo­
iła  się: na teraz wartość jednoroczna wyrobu dochodzi 
do 2 i pół miliona rub li.

D la  tutejszych cukrow ni rok  obecny należy do mniej 
pom yślnych ze względu na ilość buraków  do przerób­
k i p o s i a d a n y c h .  I  tak, fabryka w Oi-yszewie ma bu­
raków  140,000 korcy, H erm anów  lbO,000, Guzów zas 
190,000 korcy. Ilość huraków  tej ostatniej fabryki wy­
rów nyw a w prawdzie norm alnej cyfrze, ale H erm anów  
i Oryszew zazwyczaj miewają znacznie więcej niż w ro ­
ku bieżącym.

* \ V  zeszły w torek 18 (30) grudnia, p. Teksel dał 
w P łocku  przed staw iea ie  na korzyść niezamożnych u- 
czniów tam ecznego gim nazjum . .

Tym  razem przedstawiono na scenie trzy  wesołe 
sztuczki: „K aw aler m arcow y,” „P iosnka wujaszk.U i 
„Łobzowianie,;’, nader zręcznie w ybrane przez p. l e -  
ksla, d la  dostarczenia publiczności, wraz z celem poży­
tecznym, przyjem nej rozrywki.

złożyły w 1872 roku składki rocznie po dziesięć 
rubli. Członków rzeczywistych 604, z k tó rych  dziesięciu 
wniosło jednorazow e składki w 1868 r. (5), 1869 (3) 
i w 1870 roku  (2), w kwocie 50 lub 60 rubli każdy, 
oraz 561, którzy wnieśli co roczne składki po trzy ru ­
ble. W szystkich członków tak  spółuczestników  jak  
rzeczy wisty cli, w roku zeszłym było 817. O prócz tego 
również w  roku zeszłym 1872 było jeszcze przeszło 
200 spółuczestników, którzy uiścili sk ładki roczne po 
jednym  rublu  i więcej.

W szystkie te osoby wniosły w roku  zeszłym do 
kassy warszawskiego miejsc .wego zarządu składek: a)
założycielskich 1,302 rub., b) jako członkow ie rzeczy 
wiści 1,817 rs. i c) jako  spółuczestnisy 1,445 rub 
8 7 V> kop., a razem 4,564 rub. 871/3 kop., lecz pouie 
waż z tych pieniędzy potrącono 5 rs. 15 kop. na opłatę 
porto pocztowego od rozm aitych osob, przeto na do 
chód oddziału, wpłynęło rzeczywiście składek od człon 
ków tylko 4,552 rs. 72 l/a kop.—Jeśli do tej sum y  do­
łączymy prócenta od kapitału  należącego do warszaw­
skiego zarządu miejsco wego, po d. 1 stycznia 1872 r . ,  
w kwocie 1,196 rub. 55 kop., to okaże się iż ogólna 
summa dochodu za rok zeszły wyniesie do 5,756 r  i b. 
2 7 ',, kop. Z tej summy w 1872 roku w ydano : 1)
na w ydatki kancelaryine 195 rs., 2) n a  drukow anie 
list członków 23 rs. 49 kop. i 3) zwrócono miejsco­
wemu kom itetowi 9 rub ., razem w ydatek  ogólny 227 
rub. 49 kop. Zatem z początkiem roku  1873 pozostało 
w gotow iźnie 5,528 rub. 7 8 '/ , kop., i procenta od k a ­
pitału  po 1 stycznia 1873 ro k u  1,462 rub . 21 '/2 kop. 
Only zaś kapita ł warszawskiego zarządu miejscowego 
od 1868 roku, do 1-go stycznia 1873 r. wynosi 34,000 
rs. 3%  kop. W  końcu w ypada nadm ienić, że w l i­
czbie składek spółuczestników, w rachunku wykazane 
są między innem i pieniądze, wniesione do kassy za­
rządu od warszawskiego dam skiego kom itetu Tow a-

„ W iadom o nam  także, że na skutek  w ynurzonego 
przez N ią życzenia, S tritte r czynił z historyków  bizan­
tyńskich wyciągi tego wszystkiego, co dotyczy dziejów 
słowian i Rosji. Je j również winniśmy w części go­
dne uw agi prace Bołtina, pierwsze u nas pod wzglę­
dem k ry tyk i historycznej, do k tó re j  ̂ sama. O na dała 
przykład  przez napisanie uw ag do historyi rosyjskiej 
S tritto ra  i A ntidotum  czyli rozbioru źłe poczętej, lecz 
wspaniale w ydrukow anej książki pod tytułem : „Podróż 
do Syberyi pana opata Chappe d O teroche,  ̂ k tóry  to 
rozbiór wynosi tom obszerny i je s t energiczną, p ra ­
wdziwą i serdecznie napisaną obroną narodu ruskiego 
od oszczerstw miotanych z zam iarem  przez cudzoziem ­
ca. Przypom nijm y sobie jeszcze, że Cesarzowa K ata­
rzyna, pow odow ana czcią dla P io tra  W ielkiego, pole­
ciła księciu Szczerbatowowi rozklasyfikow ać  ̂ a rch i­
wum gabinetu naszego W ielkiego Przekształci cielą i 
przyczyniła się w ten sposób do zachowania bardzo 
ważnych dokum entów, k tóre  w przeciwnym  razie by­
łyby bez wątpienia utracone; że przez udzielenie bwej 
opieki i wydanie rozkazu, ażeby dozwolono przystępu 
do archiwów państwa, dopom ogła Golikow ów i do na­
pisania 30 tomów „Czynności P io tra  W ielkiego i do ­
datku  do nich, k tó re  są dotąd m aterjałem  najbogatszym 
dla tych, którzy poświęcają się badaniom  nad owemi 
czasami, gdy Rosja, dzięki niezachwianej woli swego 
M onarchy i sile okoliczności politycznych, zajęła miej­
sce zaszczytne wśród mocarstw europejskich. Ileż  to 
nareszcie prac historycznych rozm aitego rodzaju po­
w ierzała O na uczonym, zarów no rosjanotn ja k  i cudzo­
ziemcom, starajac się obznajmić w ten sposob podda­
nych swoich z historją ich k ra ju  rodzinnego; ilez to 
domniemań, kwestij, świadczących o ciągłej je j pracy 
nad historją ojczystą, znajdujem y rozrzuconych " 'J h J  
notatkach i listach do rozm aitych osób. T ak  np. M ul­
ler, k tóry  omal że nió ucierpiał z powodu swojej mo­
wy o początkach narodu i imienia ruskiego, pracow ał 
z Je j rozkazu nad ułożeniem  dyplotHatarjusza trak ta ­
tów pomiędzy Rosją a rozm aitem i mocarstwami eu ro ­
pejskiemu Tak, Senac de M ailhan  powołany był przez 
N ią do Rosji dla napisania historji ruskiej, i jak k o l­
wiek nie napisał on takow ej, wszelakoż nie tylko udzie­
liła mu instrukcję, ja k  ma. wziąść się do tego, lecz nawet 
kom unikow ała mu O na niejednokrotnie swoje uw agi co 
do rozm aitych faktów z dziejów ruskich. Poleciła O na 
również udzielić V oltaire’owi wszelkich potrzebnych mu 
m aterjałów  do historji P io tra  W ielkiego, k tó ra  atoli

i) Patrz Nr. 1 Dzień. Warsz.

wyszła pod pióra znakom itego filozofa z F ernay , jako  
utw ór niższy od m iernego. W  skutek Je j także ży ­
czenia, Synod polecił biskupom  djecezjalnym  ułożyć i 
przysłać wykazy wszystkich poprzednich arcypasterzy 
każdej djecezji i opis znajdujących się w nich klaśzto- 
rów, z czego korzystał później autor „Historji h ierar- 
chji rosyjskiej.”

„W  rzędzie autorów historycznych ruskich, zaszczytne 
miejsce zajm uje i sama Cesarzowa K atarzyna II. P ra ­
ce nad dziejami kraju , którogo chw ała, jak  zwykła 
była mawiać, by ła  Je j także chwałą, rozpoczęła O na 
przed wstąpieniem jeszcze n a  tron. Będąc W ielką 
Księżną, Cesarzowa K atarzyna I I  poświęcała codzien­
nie po k ilka godzin pracy nad historją, w ertow ała 
książki swej bibloteki wyborowej, pisała uw agi, notatki. 
„Nie znając przeszłości narodu, czyż można przedsię­
brać jakiekolw iek dla niego środki na teraz i na p rzy ­
szłość,” — pow tarzała O na nieraz, i powodując się tą 
myślą, radziła się często swych notatek, w roku zaś 1783 
rozkazała, ażeby pod kierunkiem  Szuwałowa, profeso­
rowie uniw ersytetu m oskiewskiego Barsow  i Czebota- 
rew  ułożyli dla niej zestawienie wyjątków z wszystkich 
kronik  ruskich, jak ie  tylko można było odszukać w 
bibljotekach synodatnej i patryarszej, tudzież w archi­
wum rządowem moskiewskiom. W szystkie te m aterja- 
ły , k tó re  dostarczane -Tej były do samego praw ie zgo­
nu M onarchini, jak  również kopje rozmaitych kronik  
i opow iadania historyczne, jak  np. dzieła K urbskiego, 
b y ły  przez n ią  przeczytane; na wszystko mające więk­
szą dhnioi^osć zw racała O na uwagę, o ozem świadczą 
liczne dopiski nu m arginesach rękopismów, które p rze­
szły z bibljoteki E rm itażu do Cesarskiej bibljoteki. 
W ypisy z kronik, przysłane z M oskwy, posłużyły M o- 
harehińi jako  m aterjały  główne, z k tórych korzystała 
O na do napisania swoich „N otatek do historji rusk iej,” 
które w ydrukow ane były najpierw  w piśmie „Sobiesie- 
dnik,” następnie zaś wyszły w osobnem wydnniu. O g ło ­
szenie ich drukiem  Cesarzowa tłómaczy z jednej stro­
ny tein, że dla każdego narodu, znajomość swej w ła­
snej historji i jeogra tji jest potrzebniejsza, niż obcych, 
z drugiej zaś, że „napisane zostały one dla młodzieży 
w takich czasach, gdy  wydawane są w obcych języ ­
kach książki pod nazwą historji Rosyjskiej, które na ­
zwać można raczej utworam i stronicznemi, każda bowiem 
stronnica zluży za dowód, z jak ą  nienawiścią je s t p isa­
na, każda okoliczność nie tylko przedstawiona jest 
przewrotnie, lecz naw et nie powstydzono się dodać do 
nich bredni złośliwych.” W yrazy te przekonyw ają, do 
jak iego  stopnia Cesarzowa stała troskliw ie na straży, 
broniąc honora Rosji nawet w dziedzinie nauki. „Zbie­
racz tych notatek dotyczących historji R osyjskiej— po­
w iada dalej au torka ukoronow ana—nie należy do liczby 
gadzin wyhodowanych u łona, lecz szczycił się przez 
całe swoje życie spełnianiem  obowiązku serca szla­
ch e tn eg o !” P raca  ta, co do której Cesarzowa, dla 
wyjaśnienia Sobie niezrozum iałych ustępów z kronik, 
udaw ała się z początku do B ołtina, następnie zas, po 
jeg o  zgonie, do M usina-Puszkina i do m etropolity P la ­
tona, doprowadzona została do roku 1276 i przedsta­
wia co do historji starożytnej Rosji wiele ciekawych do­
mysłów i wniosków, które dążą obecnie do uzyskania 
n iejakiego praw a obywatelstwa w nauce, będąc natu­
ralnie wyjaśniane badaniam i dokładniejszemi i dowoda­
mi naukowemi,

„W  ten sposób Cesarzowa K atarzyna I I  była punk­
tem środkowych, od którego wyszło wszystko, cokol­
wiek zdziałanetn zostało w drugiej połowie XVT1I 
w ieku w dziedzinie nauki historji ruskiej, która uczy­
niła, dzięki Je j opiece, względom i zachęcie, znaczne 
postępy, nie tylko pomiędzy uczonymi z  profesji, lecz 
naw et w sferach naw pół wykształconych, stojących z 
dala od ognisk ruchu umysłowego. T ak  w A rchan- 
gielsku, na początku Je j panowania, zawiązało się T o ­
warzystwo, mające na celu grom adzenie starych rę k o ­
pismów, ak t i k ronik  i posyłania tego wszystkiego 
A kadem ji N auk dla ogłaszania drukiem . L ecz Tow a­
rzystwo pomienione, protoplasta wszystkich istniejących 
obecnie Towarzystw  historycznych, było zmuszone za ­
przestać w roku 1768 swych czynności, a to z powo­
du, że gubernator archangiełOgrodzki Golicyn nie po­
zwolił jego  członkom przeglądać stare ak ta przecho­
wywane w archiwach.

„Zeszkicow ałem  jedyn ie  fakta główne, które speł­
niły się u  nas w dziedzinie historji ojczystej za pano­
wania K atarzyny 11, i to tylko, czego była O na mniej 
więcej spraw czynią, kierowniczką, lub duszą. T ym ­
czasem zaś, ileż to prac z dziedziny historji ruskiej 
wyszło po za obrębem  je j wpływu bezpośredniego, 
dzięki dążności obudzonej w społeczeń-tw ie do zbada­
nia przeszłości swojej ojczyzny. D zieła Jełag iha , B an- 
tysz-K am ieńskiego, Ryczkow a, hrabiego M usina-Pusz­
kina, k tóry  odnalazł , ,Pieśń o pułku J g o ra ,"  C zułko- 
wa, k tóry  napisał dzieje handlu ruskiego, Turaańskiego, 
liubana, Backm eistra, Juw enalisa W ojejkow a— naszego 
pierwszego genealoga—Schlótzera, Storcha i wielu in­
nych, w ypraw y naukowe do rozm aitych okolic Rosji, 
k tóre przedsiębrane były  przez naszych akadem ików  
i dzięki którym  posiadamy drogocenne wiadomości et­
nograficzne i archeologiczne — wszystko to są także 
skarby  szacowne dla nauki, jakiem i szczycić się. mogą 
słusznie wszystkie ludy oświecone. T ak  jest, powtarzam 
znowu, panowanie K atarzyny  H  było epoką świetną 
dla historji ruskiej.

„W  instrukcji udzielonej M. J . Sołtykowowi przy 
m ianowaniu go ochmistrzem W ielkich K siążąt A le ­
ksandra Paw łow icza i K onstantego Paw łow icza, z n a j­
dujem y między innemi polecenie: do 15 la t w ieku W ie l­
kich K siążąt, przeznaczać po k ilka godzin dziennie na 
obznajraianie ich z Rosją we wszystkich jej częściach. 
„H istorję R osyjską—powiada dalej Cesarzow a— powin­
ni oni znać i takow a pisze się dla nich.1- W idzieliśm y, 
że historję tę pisała sama K atarzyna, k tó ra  grom adziła 
zewsząd m aterjały  dla tej pracy, w przeświadczeniu 
o je j niezbędności. Doniosłość ogłaszania dokumentów, 
M onarchini w yraziła w jednym  z swoich listów do 
V oltaire’a w następujących w yrazach: „Chcę ogłosić
drukiem  listy P io tra  W ielkiego i w tym  celu rozkaza­
łam zbierać je  wszędzie; ukazuje się O n w nich takim  
ze wszech miar, jairim  b y ł“ Cesarskie Ruskie lo w a -  
rzystwo H istoryczne spełnia poniekąd względem K a ta ­
rzyny I I  to zadanie, 'k tó re  sama Ona zam ierzała speł­
nić względem P io tra  W ielkiego.

„N ajw yższa łaska wyświadczona Towarzystwu i 
względy zachęcające, jak ich  prace jego doznają stale ze 
strony Najjaśniejszej Rodziny, spotęgują b e z  w ą tp  i en  i a 
w jego  członkach gorliwość do j ak najprędszego ile 
możności ogłoszenia drukiem  togo wszystkiego, co na­
pisane zostało o Cesarzowej lub przez Nią sarnę. W swo­
ich zaś notatkach w y n u r z a ła  O na nieraz swe życzenia 
Serdeczne, ażeby Rosja -kwitnęła pod względem  prze­
m ysłu, sztuk pięknych * nauk, i ażeby, krocząc zawsze 
naprzód po drodze rozwoju, zajęła miejsce zaszczytne 
wśród mocarstw europejskich. T e życzenia K atarzyny 
I I  spełniane są święcie przez Je j U koronow anego P ra ­
w nuka." {Go"" G i'^d.)

i  OOćlil-
z 11

* W raporsie naczelnika oddziału statków  nr
nie Spokojnym , kontr-adm irała F . J .  Bliimuiera,
(23) października roku  zeszłego, opisana je s t żegluga 
adm irała na  pokładzie korw ety szrubowej „W itiaź",
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•Nagasaki do Szangaju, gdzie między innemi urządzone 
były 8-go i 9-go października wielkie regaty między­
narodowe statków wiosłowych. W  ciągu obu tych 
dni, w wyścigach statków wofennych, zwycięztwo było 
po stronie szalup naszej korwet/. Pierwszego dnia wy­
ścigów, nagrody pierwsza i druga stały się udziałem 
welbotów korwety „Witiaź“. Drugiego dnia, w wy­
ścigach gabarów, pierwszą nagrodę uzyskał gabar te j­
że korwety. Wszystkie statki wiosłowe zbudowane z i- 
stały w warsztatach kronsztadzkich, których wyroby 
cieszą się oddawna zasłużonym r  >zgłosem. (Goniec 
Urząd.)

* Żegluga do portu rygsk iego  ustanie niebawem. 
Porty niemieckie morza Bałtyckiego są już zamknięte. 
Żegluga do portu rygskiego doszła w roku 1873 do 
rozmiarów niesłychanych; przyszło tam bowiem 3,152 
statków. W  roku 1872 przyszło 2,252, w roku 1871 — 
2,619, w riku  1870—2,507 i w roku 1869—2,312 stat­
ków. (Rygski Wiestn.)

* Rada m iasta  Biełoziersfea postanowiła urządzić, try­
bem gospodarskim, n o # y  budynek dla progimnazjura
Żeńskiego W tem mieście i wyasygnowała na to 3,000 
rs. (Gon. -Urząd.)

* W Żytom ierzu dokonany został 18 grudnia, przez 
komitet statystyczny gubernjalny, powszechny spis lu­
dności. (Gon. Urząd.)

* Z wiadomości zamieszczonych w gazecie Kaukaz
0 gospodarstw ie m lecznem  na Kaukazie, pomiędzy inne- 
mi, okazuje się: Wielka obfitość w kraju górnych pa­
stwisk wynosi tę gałęź gospodarstwa wiejskiego, nie o- 
mal na stopień głównego przemysłu ludności, szczegól­
nie w miejscach wzniesionych, gdzie stanowi ona pra­
wie i jedyne zatrudnienie.

Warunki utrzymywania bydła rogatego w Kraju 
Iiaukazkim wcale są nie takie, jakie istnieją w wewnę­
trznych gubernjach i na zaehodzie Europy. Wady by­
dła miejscowego zbyt są widoc me nawet i dla nie- 
specialisty. Tam gdzie istnieje ostateczna niedoskona­
łość nawet w obrabianiu produktów zwierzęcych i gdzie 
nie ma całkiem jakiegokolwiek bądź starania o ulep­
szę ue bydła za pomocą wyboru dobrych repr iduktorów
1 regularnego ich pielęgnowania, oczywiście niemoże 
być mowy o regularnej hodowli bydła.

Nie mniej jednak, w celu ulepszenia miejscowej ho­
dowli bydła, w 1864 r. było kupione blizko za 5 ty­
sięcy rub. w Szwajearji nie wielkie stado krów i bu- 
chajów z rasy Schwytz, które, do nadzoru nad dalszem 
jego rozmnożeniem i krzyżowaniem z miejscową rasą 
tatarską, powierzone było baronowi Kutschenbachowi, 
który w 1863 r. urządził w uroczysku Momułły (o 100 
wiorst od Tyflisu) gospodarstwo mleczne i zakład do 
wyrobu sera szwajcarskiego w wielkich rozmiar ich.

Oprócz tego, także w celu obrabiania produktów 
mlecznych, wprowadzony został szwajcaiski sposóo wy­
robu sera, na zasadach stowarzyszenia (artieli), w ko- 
lonji Aleksandersgild (o 85 wiorst od Tyflisu), miej­
scowe warunki której, bardzo sprzyjają tej gałęzi prze­
mysłu. Dla urzeczywistnienia przedsięwziętej sprawy 
zakontraktowany był na sześć lat biegły wyrabiacz le* 
ra w Szwajearji, do nauczenia gospodarstwa mieszkań­
ców poinienionej kolonji. Temu szwajcarowi wyzna­
czone było, oprócz kosztów podróży, rocznej płacy.400 
rub. a żywienia i zaopatrywania go w mieszkanie pod­
jęli się koloniści. Przedsięwzięcie to uwieńczone było 
zupełnym skutkiem i dla zachęty, udz elono koloni­
stom w 1870 r. w kształcie pożyczki, 2,000 rub., pod 
warunkiem, żeby uczyli wyrabiania sera młodych k ra ­
jowców.

O ile ten zamiar uwieńczony został skutkiem moż­
na wnosić z tego, że tak sery Kutschenbacha, jak i ko­
lonistów, które były na wystawach; w 1867 r.—Pary­
skiej i w 1870 r.—Moskiewskiej politechnicznej uzy­
skały nagrody zachęcające.

Przedsięwzięty został nakonioc przez Rząd jeszcze 
jeden środek również dla zachęty do rozwoju chodo- 
wli bydła, a mianowicie dla lepszego obeznania z is- 
tniejącemi w kraju rasami zwierząd ;domowych i ulep­
szenia ehodowli bydła udzielona została zapomoga i 
miejscowemu Towarzystwu Gospodarstwa Wiejskiego 
w kwoc 8 tysięcy rub. r. na urządzenie przezeń wy­
stawy bydła

* Na korzyść w łościan  gubernji Sam arskiej poszk o­
dow anych w skutkn nieurodzaju zboża wpłynęły do 7
grudnia następujące ofiary prywatne-. 1) do rozporządze­
nia Samarskiego gubernialnego Urzędu ziemskiego 
98,188 rub. 21l/i kop., w tej liczbie; 21,779 rub. za po­
średnictwem naczelnika gubernji i w zbożu 5,300 pu­
dów; 2) do rozporządzenia damskiego komitetu Towa­
rzystwa pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych 
38,592 rub. 68 kop. z których 12,660 rub. 7 kop, z spe­
cjalnych funduszów komitetu. Nadesłane do rozporzą­
dzenia gubernialnego Urzędu sumy, wyasygnowane zo­
stały na powiaty w następujący sposób; na powiat Sa- 
marski 6,407 rub. 20 kop., na Biązułucki 51,469 rub. 
62 kop., na Bugurusłański 10,201 j  rub. 42 kop,, i na 
Nikołajewski 30,469 rub. 971/a kop. Pi miądze te prze­
słane zostały do powiatowych Urzędów ziemskich; ca­
łe zboże oddane zostało na powiat Samarski. Komitet 
damski na rachunek nadesłanych (jo jego rozporządze­
nia sum, przyjął na siebie obowiązek zapewnienia ży­
wności do 1 lipea 1874 roku 5,286 głowom w 6 wło­
ściach powiatu Buzutuckiego, 7 Nikołajewskiego i 3 Sa­
marskiego. Zapomogę komitetu damskiego stanowi u- 
dzielanie na każdą głowę, licząc w to i małoletnich, po 
30 funtów żyta, 30 funtów Kartofli lub 7 funtów prosa 
na miesiąc. (Gon. L rzęd.)

* W m. Ostaszkowie, w gubernji Twerskiej, w 
nocy na 14 grudnia spaliła sig garbarnia, kupca bzeze- 
tina z znajdującemi się w niej skórami;  ̂ szkody po- 
nif siono około 20,000 rub.; spalone mienie nie było 
ubezpieczone.

(Goniec Urzędowy).

kołajowi, w m. Charkowie,* za wialnie: Górygoreckiemu dowi, w Rydze, za próbki nawozów sztucznych; Tre- 
folwarkowi instrukcyjnemu, w gubernji Mohylewskiej, ' gułowowi J., w Tyflisie, za kokany jedwabne; Humań
w ra. Górkach, za zboże i rośliny groszkowe; dominium 
Karłowskiemu Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżny He­
leny Pawłównej, za runa, zboże i rośliny groszkowe; Mi- 
chelowi Aleksandrowi, w gubernji Tulskiej, we wsi Ozier- 
ki, za maszyny gospodarczo-wiejskie; Pskowskiemu Komite­
towi Statystycznemu, za kolekcję lnów; Tlepninom księciu N. 
i księżnie S., w gubernji Połtawskiej, w miasteczku Ja- 
gotynie, za len i pakuły; Muzeum gospodarstwa wiejskiego, 
W St. Petersburgu, za rysunki narzędzi i maszyn go­
spodarczo-wiejskich; Filibertowi Amadeuszowi, w guber­
nji Tauryckiej, we wsi Atmanaj, za runa.

Medale zasługi.
Ananowowi Janowi, w gubernji Kutaiskiej, we wsi 

Wardeicbe, za marzannę, tytoń, zboże i rośliny grosz­
kowe, Andrejewowi Andrzejowi, na Kaukazie, w mie­
ście Anapie, za tytoń; Helowi, w St. Petersburgu, za 
zboże i rośliny groszkowe; Bogdanowowi Aleksan­
drowi, za tytoń w liściach; Borysowskiemu, w Mos­
kwie, za ule przenośne i miód; Ogrodowi Botanicznemu 
(Cesarskiemu), w St. Petersburgu, za zielnik roślin le­
karskich; Waraksinowi, za wialnie; Wartpatrykowom bra­
ciom, w gubernji Erywańskiej, w m. Aleksandropolu, 
za proszek perski; Wereszczaginowi Mikołajowi, w Mos­
kwie, za naczynia blaszane do mleka; Wilsonowi Jano­
wi w Moskwie za maszyny i narzędzia wiejsko-gospo- 
darcz; Haase ( Zakkitowi) Karolowi, w gubernji 
Liflandzkiej, w Papenhof, za len; HammerSchmidtowi 
Andrzejowi, w gubernji Saratowskiej, za tytoń; Glince 
Mikołajowi, w gubernji Łomżyńskiej, za wełnę mytą; 
Graczewowi Jefimowi, w St.-Petersburgu, za warzywa i 
zboże; Herschmerowi Bazylemu, w gubernji Mohylew­
skiej, za próby drzewa dla artylerji i przejętego sola­
mi; Jermołowowi Aleksandrowi, w St.-Petersburgu, za 
mapę geologiczną i rozprawę o fosforytach; Zawadzkiemu, 
na Kaukazie, w m. Suehum-Kale, za tytoń; Zednikowi 
Władysławowi w gubernji Siedleckiej, w dobrach Wil­
gę, za raps; Szkole Rolniczej, we wsi Łoezyniu, niedale­
ko Tyflisu, za marzannę; Kaukazkiernu Towarzystwu go­
spodarstwa wiejskiego, w Tyflisie, za zboże i rośliny 
groszkowe; Kaukazkiernu Towarzystwu gospodarstwa wiej­
skiego, w Tyflisie, za rośliuy farbierskie i korzenne; Kno- 
chowi Jerzemu, doktorowi, w St.-Petersburgu, za ko­
lekcję ryb i rozmnażanie sterladi; Korfowi Michałowi 
baronowi, w gubernji St.-Petersburgskiej, we wsi Riel- 
cu, za zboże, Ledieńcowi Szymonowi, w Wołogdzie, za 
len; Filipowi Rauowi i Sp. w Warszawie za maszyny 
wiejsko-gospodarcze; Linke Albertowi, w gubernji Tan 
ryckiej, we wsi Doskuźlu, za wełnę czesaną; Towarzy­
stwu Leśnemu, w St.-Petersburgu, za prace statystycz­
ne; Memlowi Władysławowi, w gubernji Kijowskiej, w 
Białej-Cerkwi, za maszyny wiejsko-gospodarcze; Nesto- 
rowom braciom: Piotrowi, Aleksandrowi, Michałowi i 
Janowi, w gubernji Jarosławskiej, we wsi Wielikoje, 
za len; Oboleńskiej Oldze księżnie, w gubernji Sara­
towskiej, za zboże i rośliny groszkowe; Rygskiemu Ko­
mitetom Giełdowemu, za len, konopie i siemię lniane; 
Rosenwertowi Henrykowi, w gubernji Siedleckiej, we 
wsi Wólce, za zboże i rośliny groszkowe; Saljańskim 
zakładom połowu ryb, na Kaukazie, w gubernji Babiń­
skiej, za kawior; Sałmowi Arkadjuszowi, w gubernji 
Saratowskiej, we wsi Siergiejewie, za runa; Skirmunto- 
wi Kazimierzowi, w Bałakławie, za szyszki do nada­
wania barwy; Taubwurtzlowi Wolfowi w Warszawie, za 
pudret; Zakładowi Ukołowskiemu. w gubernji Twerskiej, 
we wsi Ukułowie, za nawozy fosforytowe; Faltz-Fein 
Elżbiecie, w gubernji Tauryckiej, za runa; Szyszko- 
wowi Leonowi w gubernji Riazańskiej, w osadzie Stie- 
sznoje, za zboże i rośliny groszkowe; Szultzowi Ale­
ksandrowi, wAstrachani, za rozprawę o połowie ryb w 
Rosji i kolekcję przyrządów do połowu ryb; Jastrzęb­
skiemu  Stanisławowi, w gubernji Kieleckiej, w Jurko­
wie, za zboże i rośliny groszkowe.

Medale wsj.>ółpracownictwa.

skiej szkole ogrodnictwa, w gubernji Kijowskiej, w m. 
Humaniu, za kokony; van der Fłittoici Mikołajowi, w 
gubernji Pskowskiej, za len; Fildemu Krystjanowi, w 
gubernji Samarskiej, we wsi Podstiepnoje, za len i ty­
toń; Filimonowowi Bazylemu, w gubernji Tulskiej, w m. 
Rylsku, za konopie; Fontejnesowi E,, w Archangiel- 
sku, za tłuszcz rybi; Chuboioowi A., w Tyflisie, za ty­
toń; Cwileniewowi Mikołajowi, w gubernji Włodzimier­
skiej, we wsi Ratisłowo, za zboże i rośliny groszkowe; 
Cichowskiemu Romanowi, w gubernji Radomskiej, we 
wsi Linowie, za pługi; Czabardtogło Konstantemu, w 
obwodzie Besarabskim, w Kotelniczu, za tytóń; Szebal- 
skiemu Piotrowi, w gubernji Jekaterinosławskiej, we 
wsi Pietrowskoje, za sieipię lniane, zboże i rośliny 
groszkowe; Szydłowskiemu Mikołajowi, w gubernji Sym- 
birskiej, we wsi Aleksinie, za zboże i rośliny groszko­
we; Stemplowi baronowi Henadjuszowi, w gubernji 
Twerskiej, we wsi Paszkowie, za zboże i rośliny gro­
szkowe; Szuszanowowi J., w Dagestanie, za siemię lnia- 
ne; Eklenowi Augustowi, w gubernji Nylandzkiej, w 
m. Borgo, za próbki desek i planksonów. (D. c. «.).

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

B e r l i n ,  15 stycznia- Nordd Allg. Z., zastanaw ia­
ją c  sig nad stosunkiem  Niem iec do Francji, ośw iadcza, 
że nie zachodzi r ó p ic y  pom iędzy interesam i p e lityczn e-  
mi czy s to  francuzkiemi a niem ieckiem i i że  w idoki p ok o­
ju  zależą od tego  o ile rząd Francuzki nie stan ie się  po­
wolnym  dla polityk i francuzkiej w  przedm iocie św ie c ­
kich celów  papieztw a.

W i e d e ń ,  15 styczn ia . Telegram  sp ecja ln y  z R zy­
mu, zam ieszczony w  Kem Presse, donosi, że kardynał 
Antonelli, z powodu silnego ataku podagry, znajduje się  
w  ja k  najw igkszem  niebezp ieczeństw ie ży c ia  i przyją ł 
ostatn ie Sakram enta. W W atykanie panuje niepokój.

* L o n d y n ,  15 styczn ia . Bank a n g ie lsk i obniżył 
dyskonto z 4  na 3 y 2 procent.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

LISTA
nagród przysądzanych przez m iędzynarodowy Sąd bieg­
łych  w ystaw com  Ruskiego oddziału w y sta w y  pow szech­

nej w W iedniu w  1873 roku.
(O głaszana z rozporządzenia Najwyżej ustanowionej Komjsji do 
udziału Rosji w wystawie powszechnej w W iedniu W 1 8 7  3 roku)

(Dalszy ciąg *),
GRUPA IL

G o s p o d a r s t w o  w i e j s k i e  i l e ś n e ,  
o g r o d n i c t w o .

, T . _ Dyplom honorowy.
A m i s t e r s t w u  D ó b r  R z ą d o w y c h .

Besur / Medale postępu.
toń w liści * i  ■ sz^ f  °9rodnictwa, w Kiszyniewie, za ty- 

1 1 nasienie słonecznika; Westbergouń Mi-

V 1>atrz Nr. 2 L zien . W,ar&z.

Wasiljewowi J., członkowi Pskowskiego Komitetu 
Statystycznego za mapę produkcji lnianej; lljenkowowi 
P., profesorowi w Moskwie, za analizę 18 prób ezar- 
noziemu i za rozprawę w tymże przedmiocie; Kuleszo- 
woici Sergjuszowj, pomocnikowi dyrektora Muzeum 
Gospodarstwa Wiejskiego w St. Petersburgu, za doko­
nanie i opisanie rysunków; Leischnerowi, zawiadujące­
mu hodowlą owiec w dobrach Jej Cesarskiej Wysoko­
ści Wielkiej Księżny Heleny Pawłównej, w gubernji 
Połtawskiej, w Karłowce, za ulepszenie hodowli owiec 
w Rosji.*

Dyplomy uznania.
Aleksandrowowi, w gubernji Połtawskiej, *za miód;

Babaninowi Stefanowi, w Połtawie, za tytoń; Baluzekowi 
Leonowi, w obwodzie Turgajskim, za vvełnę wielbłą­
dzią i owczą; Ęernszteinowi Simeon owi, w Odesie, za 
zboże i rośliny groszkowe; Besarabs/ciej szkole ogrodnictwa 
w Kiszyniewie, za zboże i rośliny groszkowe; Besarab- 
skiej szkole ogrodnictwa w Kiszyniewie, za kokony; Waa- 
gowi Andrzejowi, w gubernji Saratowskiej, w Dubowce, 
za.,gorczycę; Warszawskiemu Abramowi, w St. Peters­
burgu za siemię lniane; Wrasskiemu Aleksemu, w gu­
bernji Twerskiej, za dziżnię do masła; Hadzi-Abdutta- 
Maszadi-Mamed-Kuły Ogły, w gubernji Erywańskiej, za 
siemię kleszcze winowe; Gincburgowi Urjaszowi, w gu­
bernji Podolskiej, we wsi Migilno, za zboże i rośliny 
groszkowe; Dajberowi Abraamowi, w gubernji Tauryc­
kiej, we wsi Gurzuf, za tytoń; Daszkowowi Andrzejo­
wi, w Qrenburgu, za miód; Jepiskinowi Bazylemu, w gu­
bernji Twerskiej, za próby bali i desek; Zabłockiemu- 
Diesiatowskiemu Pawłowi, w gubernji Kijowskiej, we wsi 
Krymki, za zboże i rośliny groszkowe; Zapiewałowowi 
A., w St. Petersburgu, za zboże i rośliny groszkowe;
Zakkitowi Karolowi, w gubernji Liflandzkiej w dobrach 
Papenhof, za zboża i rośliny groszkowe; Kazańskiemu fol­
warkowi instrukcyjnemu, za zboże i rośliny groszkowe; Ka- 
zaraki Mikołajowi w Moskwie, za siemię sezamu; Klecz­
kowskiemu Władysławowi, w gubernji Archangielskiej, 
w ui. Pinedze, za pióra; Kobyzewowi Michałowi, w St. Pe- 
tersbugu, za nawozy sztuczne; Kordakpwowi Jano wi, w gu­
bernji Wiackiej, w m. Kotelniczu, za len; Finderowi ba­
ronowi F., w gubernji Nylandzkiej, w dobrach Swar- 
ta, za zboże i rośliny groszkowe; Lode Edwardowi, 
w St. Petersburgu, za zboże i rośliny groszkowe; Du­
bieckiemu Władysławowi, za wełnę; Marjińshiemu folwar­
kowi instrukcyjnemu, w Saratowie, za zboże i rośliny gro­
szków o; Mieczkowskiemu Janowi, w gubernji Petrokow- 
skiej, w dobrach Dobieszkowie, za zboże i rośliny gro­
szkowe; Meszczerinowi Janowi, w in. Orle, za wialnię;
Middendorfowi A., w gubernji Liflandzkiej, w m. Dor­
pacie, za zboże; Millerowi Aleksandrowi w St. Peters­
burgu, za tytóń w liściach; Muchortowoioi Zacharjaszo- 
wi, w gubernji Jekaterinosławskiej, we wsi Nikołajew- 
ce, za wełnę merynosową; Oganowowi Sako, w guber­
nji Erywańskiej, za siemię sezamu; Pyźewowi Miko­
łajowi, w gubernji Twerskiej, we wsi Nikołajewskoje, 
za zboże i rośliny groszkowe; Reiszowi w Tyflisie, za 
proszek perski; Sidorowowi Michałowi, za wizerunek 
chorób sosny; Solinom Aleksemu i Stefanowi, w Kaza­
niu, za tłuszcz cieląt morskich; Sułchanowowi J ., w gu­
bernji Tyfliskiej, w powiecie Goryjskim, za tytóń; Ta- 
tyszczewowi Aleksandrowi, w St. Petersburgu, za zboże
i rośliny groszkowe; TyflUkiemu ogrodowi aklimatuzacyj- , . . . . . ..
nemu, za kokony jedwabne i zielnik; Tomsonowi Ryszar-j chodzi zachowanie społeczeństwa i ocalenie instytucji

* Korespondent Norda z Wersalu pisze pod dniem 
12 stycznia: Ministerjum francuzkie podniosło się z u- 
padku, a ks. Broglie pozostaje nadal naczelnikiem ga­
binetu i najistotniejszym przedstawicielem większości 
w radzie rządowej. Napadając wprost na p. Broglie, pa­
nowie Raoul Duval i Ernest Picard wzmocnili przez to 
jego pozycję—cała bowiem argumentacja p. Raoula Du- 
vala sprowadzona jest do tego frazesu: „Nie chcemy 
p. Broglie, więc obalamy gabinet.” Pan Kerdrel do­
skonałego użył sposobu, gdy przez danie ministerstwu 
wotum zaufania, znaglił je do cofnięcia dymisji, tym 
sposobem albowiem nie zobowiązał Zgromadzenia do 
konieczności wycofywania się z czwartkowego głoso­
wania. Zaprzeczył on ministerstwu prawa opuszczenia 
władzy z powodu prostego wypadku dotyczącego po­
rządku dziennego, który się zrodził w ciemnościach 
głosowania tajemnego. Doprowadził rzecz wreszcie do 
dziennego porządku oświadczającego, iż ministerium 
nie straciło zaufania izby. Książę Broglie odpowie­
dział w kilku słowach tylko; lecz widoeznem jest, że 
ministerstwo nie zadowolni się przez votum zaufania 
i że po tem pierwszem powodzeniu wystąpi znowu z pra­
wem o merach, którego przyjęcie uważać będzie za wa­
runek sins qua non, pod którym cofnie swoją dymisję. 
Istotnie też, wice-prezes gabinetu, objaśniając powody 
podania się go do dymisji, wyrzekł, iż ministrowie 
którzy uważali prawo przedstawione przez nich izbie 
jako niezbędne dla rządu i administracji, nie mogą za­
trzymać władzy w razie jeżeli to prawo zostanie od­
rzucone. P. Raoul Duval napadł na ks. Broglie jako 
na przywódcę partji orleanistów i wprost go oskarżył, 
iż siedmioletniej władzy marszałka, używa za para­
wan dla zamaskowania pewnych intryg aż do dnia, 
w którym powodzenie ich będzie już zapewnione. 
W niektórych dziennikach, bajarze którzy wmięszali 
kiedyś nazwisko pana Raoul Duval do kombinacji mini- 
sterjalnych, przewrócili mu w głowie, a p. Duval był tak 
niezręcznym, iż pozwolił spostrzedz to dzisiaj, wystę­
pując z tem osobliwszem twierdzeniem, iż ; należy wy­
łączyć od udziału w ministerstwie tych wszystkich, któ­
rzy byli „zamięszani do walki stronnictw” a natomiast 
wybierać lakich tylko, którzy z powodu „swej niemocy 
(szczególniejsza rekomendacja!) trzymali się zdała od 
walk takich.”

* Nord z dnia 13 stycznia, za mieszczą okólnik, jaki 
nowy minister spraw wewnętrznych w Hiszpanji wy­
stosował do władz prowincjonalnych: „Panie Guber­
natorze! Ważność wypadków, przez które naród prze­
chodzi, zobowiązuje podpisanego tu ministra do powzię­

cia postanowienia, którego żałuje jako republikanin, 
lecz którego konieczność naglącą czuje jako obrońca 
najdroższych spraw powierzonych mu przez rząd rze­
czy pospolitej. Gdy idzie o ocalenie zagrożonego spo­
łecznego porządku, nie waha się on uciec do użycia 
środków nadzwyczajnych, jakie ocalenie kraju czyni na- 
głemi i nieuniknionemi dla przeszko dzenia smutnemu 
przedłużeniu się wojny domowej i kantonalnej, która 
pustoszy niektóre prowincje nasze i dla wytępienia 
z gruntu żywiołu zaburzającego, który trzyma w usta­
wicznej trwodze najludniejsze miasta naszego kraju.—
1 rassa karlistowska i kantonalna, ta sprzysiężoua nie- 
przyjaciołka liberalnych instytucji naszych, jest szcze­
gólnym przedmiotem uwagi ministra spraw wewnętrz­
nych, który jeżeli obecnie ucieka się do środka ście­
śniającego na czas jakiś swobodę, czyni to jedynie dla 
zapewnienia rzeczypospolitej przyszłości szerokiej i 
świetnej.

„W  obec niezłomnego postanowienia utrwalenia in­
stytucji liberalnych, podpisany minister nie waha się 
uciec do tego ostatecznego środka któremu p r z y  klasną 
zapewne wraz z całym krajem, wszystkie serca, dla 
których nietykalność państwa jest drogą i których ob

cywilizujących oraz liberalnych, na których społeczność 
ta się opiera.

„Z takich to względów i powodów, raczysz j. w. 
pan, pod ścisłą odpowiedzialnością swoją, zawiesić wy­
dawnictwa dzienników karlisto wskicłi i kantonalnych 
w obrębie powierzonego mu terytorjum kraju. Garcja
Ruiz."

* Czytamy w Indłpendance Belge z dnia 12 stycznia: 
Ostatnie wiadomości z Japonji podają kilka szczegór 
łów dotyczących ostatniego przesileń ia ministerjalnego 
w \eddo . Przesilenie to spowodowane zostało przez 
postanowienie Korejczyków, ażeby zerwać zupełnie sto­
sunki z państwem Mikada. Dumni z korzyści jakie 
odnieśli nad wyprawami amerykańskiemu i francuzkie- 
mi, przeznaczonemi do żądania od nich zadosyć uczynie­
nia za złe obchodzenie się z rozbitkami, Kolejczy- 
kowie postanowili nie uznawać już nadal zwierzchni­
ctwa nad sobą ani Chin ani Japonji. Minister spraw 
zagranicznych Mikady, Sagoszyma, dla ukarania ich 
za to wypowiedział wojnę i popierany był w takiej 
wojowniczej polityce przez stały zastęp starego feodal- 
nego stronnictwa. Lecz stronnictwo pokoju, zatrwożo­
ne słusznie smutnemi następstwami, jakie mogłaby ścią­
gnąć na Japonję tak energiczna polityka, szczególniej 
zaś podczas epoki przekształceń społecznych, w jakiej 
się obecnie to państwo znajduje, przeważyło swoje zda­
nie w umyśle monarchy i jego głównych doradców, 
W skutek tego Sagoszyma zażądał dymisji i będzie 
zapewne zastąpiony przez Mori, ambasadora w Stanach 
Zjednoczonych. Tymczasowo zaś jego urząd połączo­
ny z prezydencji rady ministrów, został powierzony 
Iwakurze, mężowi stanu roztropnemu i pełnemi taktu, 
znanemu dobrze członkowi owego poselstwa, które prze­
biegało niedawno Europę w celu zbadania prawodawstw 
i instytucji jej państw głównych. Układy pomiędzy 
rządem japońskim a poselstwami zagranicznemi w przed­
miocie zapewnienia cudzoziemcom swobodnej podróży 
po tym kraju, ciągle jeszcze są w zawieszeniu. Rząd 
bowiem obawia się dotąd jeszcze kłopotów, jakieby nań 
mogły spaść z przyczyny uprzedzenia i nieprzyjaźni, 
jakie żywi ciągle względem cudzoziemców szlachecka 
kasta ludności japońskiej. Tymczasowo kwestja tak zo­
stała rozstrzygniętą, iż cudzoziemcy nie mogi oddalać 
się z miejscowości wyznaczonych iiu na pobyt, chyba 
za paszportem wydanym im przez rząd japoński i za 
złożeniem 200 dolarów jako rękojmi za dobre ich pro­
wadzenie się.

Telegramy i. gazet zagranicznych.

* Paryż, 13 stycznia. Komisja dla wstępnego roz- 
trząśnięcia praw konstytucyjnych, zebrała się dziś wraz 
z księciem Broglie, który udzielił jej objaśnień co do 
prawa wyborczego. Podług zdania ministra, prawo 
wyboru ma służyć mieszkańcom począwszy od 25 ro­
ku życia i dla wykonywania takowego wymaganym 
jest trzyletni pobyt w jednem miejscu. Listy wybor­
cze sporządzone być mają na podstawie list podatko­
wych i zniesionem być ma głosowanie za pomocą kar­
tek. Książę Broglie zaproponował dalej, ażeby senat 
mianowany był wspólnie przez rząd i rady jeneralne 
i żądał w końcu, ażeby projekt prawa wyborczego 
przedstawiony n był najpóźniej w końcu kwietnia.—Po­
wstańcy kartageńsey, którzy schronili się na statek „Nu- 
mancia” w liczbie 2,500 ludzi, wpłynęli do portu Mers- 
el-Kebir w pobliżu Oranu i poddali się władzom fran- 
cuzkim. Pomiędzy nimi znajdują się Contreras, Gal­
vez, członkowie junty powstańczej, oraz pierwsi przy­
wódcy ruchu powstańczego.

* Wersal, 13 stycznia. Zgromadzenie narodowe przy­
stąpiło dziś do obrad nad prawem o merach. Ludwik 
Blanc i Christophle przemawiali przeciwko temu pro­
jektowi do prawa, podczas, gdy margr. Valf'onds i Ba- 
ragnon popierali takowy.

* Madryt, 13 stycznia. Jenerał Lopez Dominguez 
wkroczył dziś do Kartageny wraz z swym głównym 
sztabem. Część użytych do oblężenia wojsk, wyruszyła 
już w kierunku Walencji, celem rozpoczęcia działań 
przeciwko karlistom w prowincjach Walencji i Ara- 
gonji.

* Madryt, 13 stycznia. Wiadomość o zdobyciu mia­
sta Kartageny potwierdza się. Forty San Julia i Ga- 
leras, jak również miasto, zajęte są przez wojska rzą­
dowe. Ministerstwo postanowiło zamianować Lopeza 
Dominguez jenerał-lejtnantem.

* Londyn, 13 stycznia. Podług otrzymanych przez 
Biuro Reutera wiadomości z Panamy, agitacja politycz­
na wzmaga się tam coraz bardziej. Jak powiadają, re­
prezentant Francji miał złożyć oświadczenie, ii będzie 
popierał ustąpienie Panamy Stanom Zjednoczonym, po­
mimo, że rząd Nowej Grenady przesłał mu propozycję 
ustąpienia Panamy Francji. Mniemają, iż rząd Nowej- 
Granady nie rozpocznie żadnych stanowczych kroków 
w tej sprawie.

* 0 w yspie Nowej Gwinei, bardzo mało dotąd znanej 
europejczykom, na ostatniem posiedzeniu Tow. geo­
graficznego w Londynie odczytał kapitan I. Moresby 
rozprawę, napisaną na podstawie osobistych spostrzeżeń 
i doświadczeń. Autor pszedewszystkiem zbijał rozpo­
wszechnione w E u r o p ie  uprzedzenie, jakoby ludność 
Nowej Gwinei bvła najmniej rozwiniętą z wszystkich 
ras rodu ludzkiego. Na południowo-wschodniem wy­
brzeżu wyspy znalazł szczep, odznaczający się najlep- 
szemi przymiotami rasy australskiej, zajmujący stałe 
s ie d lis k a  i uprawiający rolę. Łączą się tam dwie w ła­
ściwe rasy murzyńskie: rasa Oceanu Spokojneo-0 i 
ściwa australska. Godną uw agi jest okolieżnoss że 
wyspa Nowa Gwinea przebywa w łaśnie okres przej­
ściowy z kamiennego do kruszcowego. P od łu g  misjo-
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narza ks. D ill, wyspa ta w języku krajowców nazywa 
się „Daudi” a Auatralja „Wielką Daudi”. Wspomnia­
ne dwie rasy stykają się z sobą nad wielką rzeką, 
dzielącą wyspę na dwie równe prawie części. U  ujścia 
rzeki rozsiadł się szczep ludożerców; w południowo- 
wschodniej stronie wyspy ludność objawia wiele lep­
szych pepędów i nawet pewien stopień cywilizacji, a 
jedeu nawet szczep murzyński pielęgnuje kwiaty i in­
ne rośliny z zamiłowaniem. Murzyni ci używają także 
białych kamyków do wysadzania ścieżek w swych o- 
grodach, a budują chaty podobne do tunelów. W 
chacie takiej mieści się około 70-u rodzin, a każda 
zajmuje w niej osobne odgrodzone miejsce. Ludzi 
białych uważają za dziwolągi; podejmują ich jednak 
uprzejmie i chętnie zatrzymują przy sobie jako osobliwość. 
Plemię tych murzynów pali nieustannie tytuń, drugie 
zaś równie nieustannie go przeżuwa; fajki wyrabiają 
sobie z trzciny bambusowej; zasiadłszy, puszczają fajkę 
kołem, a każdy wciągnąwszy w siebie spory łyk dymu, 
oddaje ją obok siedzącemu. Władze umysłowe u os­
tatnio wymienionych plemion są bardzo słabo rozwi­
nięte, liczyć umieją tylko do pięciu, a dla cyfry 3, nie 
mają wcale nazwy.

Redaktor Mikołaj Berg.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W arszawa 
dnia 4 (16) stycznia.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w piątek, komedja w 1 
akcie, B abie lato;— komedja w 3 aktach, Przezorna mama.—
Początek o godzinie 7 i póŁ— Ju tro , w sobotę, komedje: I -y  raz,
Miłość młodzieńca; Akrobata; Za pozwoleniem  łaskaw a
pani!.—  Wczoraj, byio osób 40 7.

W  SALI K LUBU RUSKIEGO. — Pojutrze, w niedzielę, da­
nym będzie na cel dobroczynny D m gi i O Statni koncert pani 1).
M- LeonO W , artystk i Cesarskich T eatrów , prim o-contralto  S t.-Pe- 
tersburgsk iej opery , ze współudziałem  pp. Radziszewskiego i W a­
silewskiego. —  Program : 1. „Ż ebrak,“ pieśń Y ite liaro ,— wykona 
pani D. M. Leonow; 2. „B,b nOJUHeBHHH JKap'fc B t  flO-IHfffe 
JfareCTaua,11 P au flera ,— wykona p. Radziszewski; 3. ,,H  3HaK>, 
a  Bira;y,i‘ rom ans Szczerbaczowa, —  wykona pani D. M. Leonow;
4 . „P rzes tro g a ,"  rom ans Nowakowskiego, —• wyk. p. W asilewski;
5. Ballada z op. „Rognieda,” S ierow a,— wyk. pani D . M. Leonow;
6. „IIoHMenil. u h  TH,” rom ans R zew skiej,— wyk. pani D. M. Leo­
now; 7. „JKhjtb 6Hir& MyatHielCB,” pieśń Ant. K ątskiego,— wy­
kona pani D. M. Leonow.—  I I . 8. A ria F idesy z op. „Jan  z L#y- 
dy,” M eyerbeera, (Ab! mio filio ),—  wyk. pani D. M . Leonow; 9. 
Dwa rom anse,— wyk. p. Radziszewski; 10. a )  „W ieczór,” rom ans, 
M oniuszki, i b ) „O^HETE JIHllIŁ M H rt,,” rom ans G linki,— wyk. pa­
ni D. M. Leonow; 1 1. „Duet z opery „Don Ju an ,” M ozarta, (La 
ci darem  la m ano), —  wykonają: pani D. M. Leonow i p. W asi- 
leewski; 12. Pieśń Spirydowny z op „BpajKŁH CHiia,” A x t. KyngH, 
MOJIOJUŁI,” S ierow a,— wyk. pan i D. M. Leonow .—  Akompanjować 
będzie na  fo rtepjanie  p. K ratzer.— Początek  koncertu  o godzinie 8 
wieczorem.— Cena m iejsc: l-szy  rzęd 3 rub., 2, 3, 4 i 5 -ty  2 rub ., 
ostatnie rzędy 1 rub . — Biletów  nabyć m ożna u  szw ajcara Klubu 
R uskiego i w księgarniach  Istom ina  i G ebethnera i W olffa.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniw ersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
K NYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go ­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry wę­
gierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga.— • Początek o g o ­
dzinie 8-ej.— W ejście kop. 15.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. — Dziś, w piątek, opera w 3 -ch  aktach 

(akt 3 -c i w dwóch odsłonach), L a c U  d i ŁammermOOr, przez 
artystów włoskich; abonament N . 5 lit. B. — Początek o godzinie 
7 i pół. — J u tro , w sobotę, opera MOŚĆ (M o jż e sz ) , przez arty­
stów włoskich; abonament zawieszony.—  Wczoraj, było osób 9 2 0 .

Cena okow ity dnia 3 (15) stycznia.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5 .9 3 ,4— 5 .9 4 ,4. 1.93 — 1.9* ‘/ 2

Pojedyncza szynkarska 1 .9 5 —-1.9T.
Stosunek garnca do wiadra 100:307 l jt . ( ( t .  H .)

Ceny Targowe.
dm a3 (1 5 )  Stycznia 1874 roku.

ROD ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert 

Rsr. [kop.

Korzec oć 

Ruble sr. i

— do 

kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. U 52 7 — 7 20

„ „ pstra i dobra 12 88 7 50 8 5
„ , wyborowa . 13 80 — — 8 «2 7 ,

Żyto 232 , ,  . . . . 9 36 5 2 A 5 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 68 4 20 4 60
O w i e s .............................................. 5 22 3 — 3 15
G r y k a ............................................. 6 96 4 20 4 3 5 j
Groch p o l n y ................................... 8 64 5 . 10 5 40

„ c u k r o w y ............................ 10 8 6 — 6 30
F a s o l a ............................................. 12 96 8 — 8 10
J  a r  z y n y : K a rto fle ....................... — — 2 2 10
Siano p u d .............................................. — — — 40 45
Słoma „ .............................................. — — — 22 , — 25

Dowozy ■■ Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 600, żyta 5000, jęczmienia 500, owsa 1000 koroy.

* W dniu 8 ( 1 5 )  bież. mics. i roku, chorych w 8 - mi a 

cywilnych szpitalach: przybyło 5 3 , wyzdrowiało 3 6 , umarło 7, 

pozostało 185 7 (mężczyzn 8 9 4 , kobiet 9 63 ), z nich w szpitalu 

starozakonnyoh mężczyzn 1 9 1 , kobiet 18 7.

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 

dnia i  (1 6 ) Stycznia lit 74 roku

Żądano | Płacono.
W e k s l e Rs. Ł  1 R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m. 109 42Vt 109 i s y
. . 8 d. 109 20 108 90

Gdańsk . . 3 m. — — — —
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . a m. — — —
Londyn . . lF t. Szter. . . 3 m. 7 33 7 31

............................. . • kr. ter. — — — —
Paryż . . . . 300 Frank. • . 10 d. *7 60 87 *0

. . . . . . • . u — — — —
Wiedeń . . . 150 Zł. W. A . . 2 m. 95 70 — —

. . 4 vista . . , 96 45 — —
Petersburg • . 100 Rsr. . . 3 m. 99 25 — —

»i • • . . 3 d. 10O — — —
Moskwa . 1 m. -T• —- —-

Akcj i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 14*

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę .............................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku liandl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.......................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji.....pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ]) . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5u/„ z r. 1869 a) . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ‘) . .

,, „  „  I I  Serja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 

pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y j s k i e .......................

90 50

— —

70 __ _

— — 74 ___

V 14 — 113 —
— — — ___

100 -- — —
— — —
— — — —

— — —

- — — -

130
—

127 —

— —
— —

— —

— — —

94 50 94 10

S3 80 93 50
92 80 92 50
89 10 88 80
88 10 87 80
82 — 81 _
79 25 78 95
— — — —
— — _ _

96 75 95 75
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Ni. J ). 105. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem. (Zb. P r. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej że 
w d. 24 W rześnia 1873 r. otrzymał prośbę 
od W echtera o wydanie mu 10-letniego 
przywileju na przyrząd do otrzymywania gazu 
z węglowodomych płynów.

N. D. 118. Dpartamem Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 18 Paźpziernika 1873 r. otrzymał prośbę 
od p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi D. 
Quequild 3-letniego przywileju na udoskona­
lenie ognisk u lamp.

NvD. 116. Departament 
i Rękodzieł.

Handlu

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 27 Paźdz. 1873 r. otrzym ał prośbę od 
p. Kaupe o wydanie cudzoziemcowi Hugo 
Jungling 10-letuiego przywileju na prze­
nośny gazo-powietrzny aparat.

N. D. 120. Departament Handlu 
1 Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 23 Października 1873 r. otrzymał prośbę 
od p. Kanpo o wydanie cudzoziemcowi K . Re- 
ło i kupcowi A. Steding 5-letniego przywileju 
na udoskonalony przyrząd do gotowania k a ­
wy i herbaty.

HandluN. D. 110. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I). podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 10 W rześnia 1873 r. otrzymał prośbę od 
inżeniera Rejssa o wydanie cudzoziemcowi 
Zigel 5-letniego przywileju na sposób zcza­
piania wagonów dróg żelaznych.

N. D. 103. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 20 Września 1773 r. otrzymał prośbę od pp. 
Brandons i Brauna o wydanie na imię cudzo­
ziemca Fuller 10-letniego przywileju na u- 
doskonalenia wyrobu gwoździ do kucia koni.

N. D. 114 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 21 Września 1873 r. orzymał prośbę od 
Radcy Dworu Jeszewskiego o wydanie mn 
3-letniege przywileju na zamek wiszący kon- 
trollowy.

N D. 112. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 13 Września 1873 r. otrzymał prośbę od 
technologa Kaupe o wydanie cudzoziemco­
wi Zigel 10-letniego przywileju n a  udoskona­
lenia w sposobie przesuwania pakunków za 
pośrednictwem lin.

N. D. 106. Departament Handlu 
Rękodzieł.

N. D. 113. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust Przem, (Zb P r. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 18 W rześnia 1873 r. otrzymał prośbę od 
techologa Gorbowsklego — Zaranek o wydanio 
mu 10-letniego przywileju na samo-zamy- 
kający się przyrząd do napełniania beczek 
płynami.

N. D. 117. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 2 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
inżeniera M. Deszewowa i technologa R. Płat- 
ca o ‘wydanie im 10 letniego przywileju na 
sposób chemicznej przeróbki surrogatu gałga- 
nów.

2,225, rs . 1,075 w Dziale U l  pod Nr. 39, na 
prawie wieczystej dzierżaw y kolonji w do. 
b rach  Dembe W ielkie ż pow iatu Nowo-Miń- 
skiego położonej, zabezpieczonej, z których 
sum a rs. 1,009 na bezpieczeństw o i na p r a ­
wie takiejże dzierżawy z ak tu  N r. 84 Vol. 
III przez zastrzeżen ie  w Dziale III  objaw io­
n e m u ) A bracham a Ring w spółw łaściciela 
nieruchom ości N r 2755, 2756, 2757. w W ar­
szawie położonych, toczy siępostępow auie 
spadkowe, do ukończen ia  k tórego wyznacza 
się term in w \a n c e la r j i -Ziemiańskiej na d. 
17 (29j Lipca 1874 r.

Aleksander Dziwulski.

N. D. 121. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że d 
d. 31 Października 1873 r. otrzymał prośbę 
od p. Kaupe o wydanie porucznikowi Bu- 
łygin 10-letniego przywileju na udoskona­
lonej konstrukcji aparat bezprzestannej dzia­
łalności do suszenia drzewa.

N. D. 226. Rejent iidncelar;i Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu śmierci Sam sona-M ichla W eiu- 
hoitz w ierzyciela sumy rs. óO z procentem  i 
kosztam i ua nieruchomości W arszaw skiej Nr 
I455B. sposobem  ostrzeżen ia  zapisanej. 1 
Antoniego P ią tao u sk ieg o  w ierzyciela sumy 
rs. 2,250 na nieruchom ości Nr. 7 iit. A w 
osadzie Targów ek, powiecie Wurszuwskim 
położonej, ubezpioezonej, toczy się postępo­
wanie spadnowe, do ukończenia którego wy­
znacza się ternnn  w d 8 (20) L ipca 1874 r. 
w K ancelarji hypotecznej w W arszaw ie.

T eofil B rzo zo w sk , R ejent.

L L C Y T A C J E . TOPEM.

N. D. 2 l4 . Izba Skarbowa Kaliszska. 
Niniejszem podaje do wiadomości publicznej,

HandluN. D. 722. Departament 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 31 Października 1873 r. otrzymał prośbę *od 
p. Kaupe o wydanie na imę cudzoziemca Gi- 
rarbon 3-letniego przywileju na zupełny kom­
plet aparatów do zwykłego i automatycznego 
telegrafowania.

N. D. 124. Departament Handlu 
Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. XI), podajo do wiadomości publicznej że w 
d 30 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
studenta instytutu Kommunikacj Lądowych i 
Wodnych Łochtina o wydanie na imię jego 0 - 
raz cudzoziemca Graftio 5-letniego przywileju 
na aparat do kontrollowania ruchu na drogach 
relsowych.

N. D 123. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T. X I), poaąje do wiadomości publicznej, że 
w d. 31 Października 1873 r. otrzymał prośbę 
od p. Kaupe o wydanie generalnemu towa­
rzystwu metalurgicznemu Ponsanla lo-letniego 
przywileju na system opału dla parowych ko­
tłów, retort gazowych i innych aparatów.

N. D. 107.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I) podaje do wiadmości publicznej, że w d. 
24 W rześnia 1873 r. otrzymał prośbę od Ty- 
ranowa o wydanie mu 10-letniego przywi­
leju na aparat do domowego przyrządzania 
wód mussująeyoh.

N. D. 109. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnin 10 Września 1873 r. otrzymał pro­
śbę od technologa Kaupe o wydanie cudzo­
ziemcom Berriman Onyth-y 5-letniego przywi­
leju na udosltonalonej budowy naczynia do o- 
grzewani.1.

HandluN. D . 119. Departamenil
1 Rękodzieł

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. pr 
T. X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 Października 1873 r. otrzymał prośbę od 
inżeniera cywiluego Gi tgeila o wydanie na 
imię cudzoziemca J .  Pitscha 5-letniego przy­
wileju na nowego systemu oświetlania gazem 
wagonów dróg żelaznych.

Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . (II), podaje do wiadomości publicznej że w 
dniu 27 W rześnia 1873 r. otrzymał prośbę od 
Sekretarza Kolegialnego Engelhardt oraz me 
chauików Orłowicza i Buga, o wydanie im 
lo-letn  ego przywileju na zamek . o kontrollo­
wania aparatów w gorzelniach.

że na zasadzie rozporzędzenia W ydziału po 
części Sksrbowej Królestwa Polskiego z daty 
30 Listopada 1872 roku aa Nr. 3746, odbędzie 
się u biórze Urzędu Leśnego Turek, we wsi 
Zdrojkach (powiatu Turekskiego) publiczna 
głośna licytacja w dniu 8 Lutego 1874 r. o go­
dzinie 12 w południe, na sprzedaż drzewa w 
obrębie Turekskiego Leśnictwa z 4-ch cięć 1874 
roku, oszacowanych na 1,711 rs. 7 3 kop.

Jeśliby licytacja nie mogła być ukończoną w 
dniu przytoczonym, to będzie dalej kontyno- 
waną w dniu następnym.

Licytacja odbywać się będzie osobno na każ­
dy poręb. Jeśli do licytacji na sprzedaż powyż­
szego drzowa, staw ią się konkurenci ze stanu 
nie włościańs dego, to po ukończeniu licytacji 
na pojedyńcze poręby, odbędzie się licytacja 
na  sprzedaż hurtową wszystkich poręb, nieza- 
licytowanych przez włościan.

Osoby życzące brać udział w licytacji, lecz 
dla jakichkolwiek przyczyn nie mogące stawić 
się osobiście do takowej, mogą nadesłać pocztą 
deklaracje opieczętowane, które będą rozpie- 
czętowane po ukończeniu licytacji głośnej.

W przytoczonych deklaracjach opieczęto­
wanych, oprócz wyszczególnienia zadeklarowa­
nych summ za pojedyncze poręby, może byc ta­
kże zadeklarowaną suma ogółowa za wszystkie 
poręby Turekskiego Leśnictwa.

Każdy konkurent, pragnący wziąść udział w 
licytacji na kupno powyższego drzewa, obo­
wiązany jest przedstawić vadium, wyrównywa- 
jące dziesiątej części ( '/ ,„ )  sumy szacunkowej, 
od której licytacja rozpoczętą będzie.

Szczegółowe warunki sprzedaży, jak  również 
szczegółowo wiadomości każdej poręby, można 
oglądać codziennie oprócz świąt i dni galowych, 
w Wydziale dóbr państwa, Kaliszskiej Izby 
Skarbowej, oraz w Urzędzie Leśnym Turek.

Kalisz d. 29 Grudnia 1873 r.
Zarządzający Ebeling. 

p. o. Assesora, Herburt-Gejbowicz.
Referent, Chomeutowski.

N. D. 115. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 10 Września 1873 r. otrzymał prośbę od 
Sztabs-Kapitana Tomuszewicza o wydanie na 
imię jegoi ra- asesora Kollegialnego Ragozina, 
K apitana Cbitrowo, Półkownika M arina, In- 
żenier-Podpółkownika Zdanowicza i Sztubs- 
Kapita Bułyczewcewa 10-letniego przywileju 
ua elektromagnetyczną maszynę i motor.

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPWTIE HAO.TMCTICb.
N. D. 228. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej 

w Warszawie.
Po nastąpionej śmierci: l j  Karolu-Edwar 

da Gueflroy wierzyciela sum: rs. 1,000 . rs

N. D. ,224. Pisarz Trybunatu Cyimlneyo 
w Warszawie.

Stosownie oo art 682 K. P . S.„wiadomo czy­
ni, iż na żądanie Anny z Riethów Kwaśniew­
skiej, po Józefie Kwaśniewskim doktorze me 
dycyny, profesorze uniwersytetu krakowskiego 
pozostałej wdowy, Józeia Kwaśniewskiego do­
ktora medycyny obojga w Warszawie pod N. 752 
Anny z Kwaśniewskich po.K arolu Zawadzkim 
Komisarzu kcnomicznym Zarządu Finansów 
pozostałej wdowy, w warszawie pod Nr. 778 
Juliusza Kwaśniewskiego doktora medycyny 
Inspektora Urzędu Lekars kiego miasta Gubęr 
m ainialnego Lublina, tamże zamieszkałego, 
wszystkich zamieszkanie prawne do tego inte­
resu i całego postępowania subhastacyjnego u 
Xawerego Karasińskiego, Obrońcy przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego Sena­
tu, w Warszawie pod N. 590 zamieszkałego, o- 
brane mających w poszukiwaniu sumy rs. 3 ,000  
z procentem prawnym od d. 12 (24) Czerwce

1873 r. i kosztów od Ludwiki z Benczewskich 
Smoczyńskiej po Jakób ie-Jau ie  Smoczyńskim 
pozostałej wdowy, właścicielki nieruchomości 
w Warszawie pod Nr. 1399 położonej, tamże 
zamieszkałej, -protokółem Antoniego Tyniec­
kiego Komornika przy Trybunale tutejszym w 
d. 25 Sierpnia (.6 Wrześniu) l873r. sporządzo­
nym zajętą i zaaresztowaną została 

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszawie pod Nr. 1399 hypotecznym, a 
pod Nr. 46 policyjnym, przy ulicy Marszałkow­
skiej, na gruncie emfiteutycznym, w Cyrkule 
Nowoświetskim X, gminie M agistratu miasta 
W arszawy w parafji Rzymsko-Katolickiej S-go 
Krzyża w Warszawie, pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Wydz. III-o  położona, prawem włas­
ności do egzekwowanej dłużniczki Ludwiki 
Smoczyńskiej wdowy należąca na przymuszone 
wydzierżawienie protokółem Tynieckiego Ko­
mornika w d. 1 (13) Sierpnia 1873 r. sporzą­
dzonym, na żądanie tychże rodzeństwa Kwaś­
niewskich i w poszukiwaniu tej samej należno­
ści od d. 1 Stycznia 1874 r. wydzierżawiona, i 
pod administracją Sądową do czasu wydzierża­
wienia Gwalbertowi Matuszewskiemu obywate­
lowi w Warszawie pod N. 317 zamieszkałemu 
oddana prócz tego odd . 12 (2 4 )Kwietnia 1873 
r. w większej części lokatorów na zasadzie rezo­
lucji M agistratu miasta Warszawy pod se- 
kwestrem za podatki zostająca ogólnej rozległo­
ści około łokci kwadratowych 1890 obejmu­
jąca.

Na grunci e tej nieruchomości są następują­
ce zabudowania:

1. Dom frontowy masiw murowany, pa rte ­
rowy z mieszkaniami poddasznemi, w części da­
chówką a w części blachą kryty, dwa kominy 
murowane mający, przy powyższym domu w 
podwórzu znajdują się:

2. Sztachety z drzewa.
3. Piwnica w ziemi, ziemią przykryta.
4. Zabudowania z cegły palonej murowa­

ne dachówką kryte.
5. Oficyna murowana, na piwnicach, o par­

terze pierwszem piętrze, z uiieszkuniami podda- 
szuerni, pod pół dachem dachówką krytym, 4 
kurni: y murowane mającym.

6. Komórki i k loaki dachówką kryte.
7. Śmietnik 1 desek.
8. Studnia balami cembrowana z pompą i 

korbą żelazną.
9. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane.
W -nieruchomości tej jest 13 lokatorów, » i- 

mio 1 i nazwisk oraz ilości ceny najmu uiszcza- 
iącyeh, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Xawerego K a­
rasińskiego Obrońcy przy Warszawskich D e­
partam entach Rządzącego Senatu, w Warsza 
wić j od Nr. 590 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień 1 warunki sprzedaży w Kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I-ym złożono 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow1 Witkowskiemu Prezy­

dentowi m. W arszawy, w Warszawie pod Nr. 
462 urzędującemu, na ręce Władysława Ró­
życkiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Leonowi Clailewińskiemu Pisarzowi Są 
du Pokoju Wydziału II l-o  Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 405 urzędującemu na ręce L u­
dwika Rutkiewicza Podpisarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1873 
roku.

Wniesiono do księgi wieczystej, powyż za­
jętej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie d. 25 Sierpnia (6 W rześnia) 1873 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydz. I  
na ten cel utrzymywanej, wpisano zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnetu po- 
sieizeniu Trybunału tutejszego w Warszawio w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy nlicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 1 (13) 
Listopada 1873 r, w Wydziale I .

Sprzedażą kierować będzie Xawery K arasiń­
ski Obrońca przy Warszawskich Dśparta 
mentach Rządzącego Senatu, którego zamie­
szkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 8 (20) Września 1873 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gubernji warszawskiej w 
Warszawie.

Warszawa d. 8 (20) Września 1873 r.
R. Linowski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio­
ru objaśnień i waranków sprz edaży, Nierucho­

mości M  1399 w Warszawie położonej, T rybu­
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem na d. 29 
Listopada (11 G rudnia) 1873 r. zapadłym, te r ­
min do przygotowawczego przysądzenia wyżej 
rzeczonej nieruchomości na d. 14 (26) Stycznia 
1874 r. godz. 10 z rana oznaczył, który to ter­
min, odbędzie się w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
JMł 549.

L icytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 3,000 zaś 
w terminie ostatecznego przysądzenia od *L 
części szacunku taxą przez biegłych sporządzić 
się mianą, wynaleść się mającego

Warszawa d. 11 (23) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

iV. O. 225. Podpisarz Trybunału Oywilneyo. 
w Warszawie.

Z mocy wyroków Trybunału Cywilnego w 
Warszawie: w dniach 14 (26), 15 (27) Czer 
wca, oraz 1 5 (2 7 ) Listopada 1862 r. między 
K atarzyną Załęską po Ignacym Załęskim po­
zostałą wdową w Warszawie podN r. 217 i Ma 
rjanną z Wardaków Aleksandra Sikorskiego 
obywatela małżonką w usysteneji tegoż czyli 
obojgiem małżonkami Sikorskiemi pod Nr. 143 
w Dradze przy Warszawie zamiesakałymi po­
wodami z jednej a Rozalją z Sadowskich W ar­
dak po Audrzeju W ardak pozostałą wdową 
w imieniu własnem oraz jako matką i opie­
kunką nieletnich swych dzieci Feliksa i 1’iotra 
w małżeństwie z niagdy Andrzejem W ardak 
spłodzonych w Pradze przy Warszawie pod 
Nr. 151, Józefem Stefanickim obywatelem w 
Warszawie pod N. 49 jako szczególnym opie­
kunem tychże nieletnich Wardaków i F ran ­
ciszkiem W ardak pod N. 151 w Dradze przy 
Warszawie zamieszkałymi jako pozwanymi z 
drugiej strony zapadłych, sprzedaną została 
przez publiczną licytację w dniu „13 (25) Lipca 
1665 r. odbytą Nieruchomość N. 151 w Dradze 
pod Warszawą, położona którą zalicytowai 
Obrońca priy Rządzącym Senacie Ludwik Ł a ­
bęcki na rzecz Rozalji z Sadowskich po A n ­
drzeju W ardak pozostałej wdowy i w tym 
względzie złożoną została deklaracja prawem 
wymagana, gdy nowonabywczyni warunkom 
licytacyjnym zadosyć nieuczyuiła przeto stoso- 
wuie do art. 737, 738 i 739 K. P . S. „na żąda­
nie Katarzyny Załęskiej po Ignuc_, m Zatęskim 
pozostałej wdowy pod N. 217 w Warszawie i 
A leksandra Sikorskiego w imieniu własnem 
oraz na rzecz n eletuiuj Małgorzaty córki z 
niegdy Murjanną z Wardaków spłodzonej, 
działającego pod N. 143 w Pradze pod War­
szawą zamieszkałych, zamieszkanie prawne do 
tego iuteresu u Franciszka G rajnerta Patrona 
pod N. 586b w Warszawie zamieszkałego o- 
brane mających, powyższa Nieruchomość na 
sprzedaż w drodze relicytacji na koszt i risico 
nowonabywczyni Bozalji z Sadowskich po An­
drzeju W ardak pozostałej wdowy w Pradze 
pod Warszawą pod N. 151 zamieszkałej wy­
stawioną została i w terminie ostatecznego jej 
przysądzenia w dniu 22 Lutego (5 M u eu) 
i8 6S r. odbytym zalicytował ją  Franciszek 
Grajnert Patron na rzecz Alexandra Sikorskie­
go i Katarzyny Załęskiej wdowy o czem dekla 
racja prrez tegoż Patrona w kancelarji Pisarza 
Trybuuału W-łu IV  złożona przekonywa. 
Ponieważ jednak stosownie do świadectwa Pi 
sarza Trybunału Cywilnego w Warszawio W-łu 
I I  z d. 13 (25) Listopada 1873 r. wydanego, 
uow-iiiabywcy ci warunkom licytacyjnym do­
tychczas zadosyć nie uczynili to stosownie do 
art. 737, 738 i 739 K. P . S. na żądąnie Józefy 
Niedziałkowskiej, Karola Niedziałkowskiego t>. 
Komisarza Ekonomicznego żony, bez asystencji 
męża do działania pleuipotencją urzędową 
przed Karolem-Tomaszem Pilling Notarjuszem 
Królewsko-Saskim w Dreźnie od 13 Lipca 
1864 r. zeznauą upoważnionej w Warszawie 
pod 1063 zamieszkałej, zamieszkanie praw­
ne do tego interesu u Józefa Szwarcenberga 
Patrona w Warszawie pod JV5 554 zamieszkałe 
go obrane mającej od której tenże Patron 
Szwareenberg działa juko wierzyciclki Kata­
rzyny Załęskiej wdowy współwłaścicielki Nie­
ruchomości j\ls 151 w Pradze przy Warszawie 
położonej, sprżedaż tyle razy rzeczonej nieru­
chomości w drodze powtórnej relicytacji na 
risico i niebezpieczeństwo niedopełniających 
warunków Alexandra .Sikorskiego i Katarzyny 
Załęskiej odbywać się będzie, w skutek tego 
sprzedaną będzie przez licytację publiczną:

NIERUCHOMOŚĆ 
j\S 151 w Pradze przy Warszawie przy ulicy 
Targowej w obrębie Sądu Pokoju okręgu i 
Miasta Warszawy W -łu IV  w Cyrkule poi., i 
Administracyjnym X II  położoua,” granicząca z|

lewej strony * posesją jY 150, z prawej od tyłu 
z posesją Nr. 152. Niernchomość ta składa 
się: Z domu frontowego drewnianego z ścianą
frontową murowaną o parterze z mieszkania w 
facjatach, oficyny o parterze i piętrze w części 
murowanej u w części z bali w słupy, oficyny 
parterowej z bali w węgieł i słupy, ilrwalni z 
drzewa w słupy, kuźni masiv murowanej, oficy­
ny parterowej z drzewa, spichrza z buli w słu­
py, kom órki, śmietnika, studui, bruku i gruntu 
łokci kwadr: 5,750 z którego opłaca się czyn­
szu do Kasy Skarbowej Królestwa rocznie rs. 
1, kop. 80.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków powtórnej relicytacji odbędzie się na 
publicznej audjencji Trybunału Cywilnego w 
Warizawie pod M  549 posiedzenia swoje odby­
wającego w Wydziale II w d. 25 Styczni* (6 
L tego) I87 i r o godzinie 10 z rana

Licytacja zacznie się od sumy rs. 7511 jako 
%  części szacunku na licytacji ostatnio odby­
tej postąpionego Vadium wynosi rs. 750.

W arunki przejrzana być mogą w Kancelarji 
Podpisarza T rybunału Cywilnego w W arsza­
wie Wydziału II pod Nr. 549 i u Józefa 
Szwarceńberga Patrona tegoż Trybunału w 
Warszawie pod Nr. 554 zamieszkałego i relicy- 
tącję powyżej opisanej Nieruchomości popiera­
jącego.

Warszawa d. 2 (14) Stycznia 1874 r.
Ju ljau  Świerczewski.

N. D. 247 W d. 7 (19 Stycznia 1874 r  o 
godzinie 10 z rana, na targu S tare  m iasto i 
w d. 1 i (23) Styczniu^ 1874 r. o godzinie 10 
z rana na targu przy T rzećh  krzyżach zwa­
nym, w W a rsz a - ie  sprzedawane będą zajęte  
przedmiotu jak o  to: meble machoniowe i je ­
sionowe, w arsztaty sto larsk ie ,.rąd le , sam owar, 
garderoba męzka, zegary, i t. p. przez publi­
czną licytacją.

Warszawa d. 2 ( 1 1)  Stycznia 1874 r.
Ruszczykowski, Komornik 

pod Nr. 177 60  zam ieszkały.

N D. ‘246 W d. 7 (19; Stycznia 1874  r. o 
godz. 12 w południe, nagruucie w domu pod 
vr. I0 ii* prawu e zajęte ruchomości jako to: 
meble palisandrowe, jesionowe, sosnowe, gar­
deroba, biel zna, futro, i t p. w moc decyzji 
Trybunału w d. 10 (23) b. m. i r. o godzinie  
1O z rana na targu Grzybów, meble jesiono­
we i sosnowe, w d 14(26) b. m i r. o godzi­
nie 10 z rana, na targu Muranów, meble ma- 
chun owe, jesionowe, lustra, r-acz/oia mo­
siężne i miedziane, zegar, i t. p . o godzinie 
1 z południa, na targu w Rynku Starego mia­
sta, meble jesioaowe, lustro, garderoba i ze 
g,rek  złoty, w d. 18 (30) b. m. i r, o godzinie 
9 z rana, na targu Rynku Starego miasta 
meble ‘esionowe, dywany, lustro, przez pu­
bliczną licytacją sprzedane zostaną.

J d ze f Rosiński Komornik 
pod Nr. 489<ł (nowy 17) ulica Miodowa

LOSZEY.V FitYWATNE
N. D. 22 7.

SKŁAD
M t T E I M L O W  APTECZNYCH

JOZEFA WYSZOMIRSKIEGO.
M a g i s t r a  F a r m a c j i  

daw niej Ł Mrailortitkiejco 
ulicy Długiej 551 nowy 
oliok Hotelu Drezdeńskiego.

Po ecu się doborom materjałów aptecznych 
artykułów używanych w gospodarstwie i gorzel- 
nictwie; Oliwą prowancką w najlepszym ga­
tunku, wszelkim rodzajom perfum, liad/.ideł 
wodą kolońską, farbką do bielimy i krochma­
lem ry owymi massą do Zaprawy podłóg i Bel 
gijską do maszyn, farbami tartemi, lakierni, 
i t. p przedmiotami w najlepszych gatunkac. 
i po najumiarkowariszych cenach. I __E

N- D- 197.

Leon Aloizy Rotwi
Patroa przy Trybunale Cy w 
warszawie u trz y a u je  Ka 
przy uiicy S-to Je rs łie j pod j 
(24 nowym). i

jJ,03BOjeao ReHsypoK), w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


